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„Sedm skrwawionych tuzów” koło Zółkwi, 


któse, nie było. 


S azanie 


KoWANIA Z LINĄ W KO 
czyli sensacja, 
e koncypjenta. dr. Qrzeszczyńskiego. 


penia 


Wielki a W RP na dworcu w Rzeszowie. 


RAN AE hh A "a 
ZWŁOKI rOsŁA KOWALSKIEGO 
"np + Ą' Porn 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
warszawa, D luzu. APS) LUzlSluj > 
godz. 3 popol. przybyły do Warszawy 
zwłoki zmarłego posła polskiego w An- 
gorze Kowalskiego. Zwłoki po nabo- 
żeństwie zostaną we czwartek zlożo- 
ne w grobie rodzinnym na Powązkach. 


WIELKA POŻYCZKA ANG. DLA 
PWPW AWTĄ | 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, V tugo. (pay 
Poznań zawarło z konsorcjum angiel 
skiem Tow. asekuracyjnych umowę 
o zaciągnięcie pożyczki inwestycyjnej 
pół miljona funtów szterlingów. Doko 
nano gfinalizowania rokowań, przy- 
czem przedstawiciele konsorcjum an- 
gielskiego stwierdzili, że stan zakładów 
m. Poznania jest wprost wzorowy. 


eisd 


NAUCZYCIEL WOBEC UCZNIA ZA 
STRZELIŁ SIĘ W SANIACH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 6. lutego. (ps.) W niezwy- 
kły sposób popełnił samobójstwo nau: 
czyciel szkoły powszechnej Alfred Fur- 
majczyk. Nauczyciel ten uczestniczył w 
wycieczce saniami ze swym uczniem. W 
drodze nagle dobył rewolweru i strzelił 
kilkukrotnie górc, poczem skierował 
broń w swoją prawą skroń i Śraertel- 
nie się ranił. Co było przyczyną tragicz- 
NERO szmohójstwa młodego uauczyciela, 
niewiadomo. 


—— pna 


"anie komisarzu 


im E "zqubrtam svojezerce P 


TAJEMNICA PRZEBITEGO SERCA. 
(Do artykułu na str, 6.) 


UMORZONE DOCHODZENIA PRZECIW 
P. LANDSBERGOWI. 
Warszawa 6. lutego. (Tel. G. P.) Min. 


‘komunikacji podaje, że wszczęte swego 


czasu, dochodzenia , karno-sadowe 
ciwko b. prezesowi 


pze- 
Dyrekcji koleji w 


Wilnie, inż, Emilowi Landsbergowi, © 
rzekomą nieprawidłowość w gospodarce 
leśnej, prowadzonej przez Dyrekcję wi- 
leńską, zostały decyzją Sądu okr. w Wil- 
nie umorzone z powodu brakn cech prze- 
stępstwa. 


O UIEDNOSTAJNIENIE POLITYKI 
SANITARNEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 6 lutego. (ps) Obrado- 
wał w Warszawie zjazd naczelników 
wojew. wydziałów zdrowia, w którym 
uczestniczyli przedstawiciele Min. spr. 
wewn. Zaznajomiono się z całoksztal 
tem zagadnień sanitarnych, wysłucha - 
no zamierzeń rządu w dziedzinie poli- 
tyki samitarnej i stwięrdzono, że jedno- 


“lite dla całego państwa ujmowanie za- 


gadnień sanitsrnych postępuje szybko 
naprzód. Obradom przewodniczył Min. 
Skladkowski, który podniósł koniecz- 
ność dalszej energicznej akcji celem 
doprowadzenia polskich osiedli do sła- 
nu odpowiadającego w zupełności wa- 
innkom zdrowotnym. 
m 
NIEMA MOWY © PRZENIESIENIU 
LIGI NAR. DO WIEDNIĄ. 

Londyn 6. lutego. (Tel. G. P.) „Dui- 
ly Tel.“ stwierdza, iż akcja w kierunku 
przeniesienia siedziby Ligi Narodów da 
Wiednia, nie odniosła żadnego skutku. 
Państwa Małej Ententy sgadzają się na 
neutralizację polityczną Austrji, nato- 
miast Anglja, Japonja, Szwecja, Niemcy 
i państwa Ameryki łacińskiej oświadcza- 


"ja się przeciwko przeniesienia siedziby 


Ligi Narodów. 
DŁUG NIEMIECKI WYNOSI 2 
MILIARDA DOLARÓW. 
N. Jork 6. lutego. (Tel. G. PJ) W pa- 
ryskiej depeszy „N. York Temps! poda- 
na jest suma długów reparaeyjnych Niet- 
miec, ustalona przez Parkera Gilberia ne 
25 miliarda dolarów. 
——M—— 
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„GAŻETA PORANNA“ z dnia 8. lutego LUA, 


ków nie mi 


chyba sowieckiorder „Cze! wonego Sztandaru“. 


ECHA SKANDALU W PAŃSTWOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ. — SWOISTE POJMOWANIE LISTU 
PASTERSKIEGO BISKUPÓW. — ARGUMENTY NIE NA CZASIE. — NAWET „RZECZPOSPOLITA" 


Poniższe imteresujące u- 
wagi, będące wyrazem 
swoistego poglądu na pe- 
wne zagadnienia polityki 
wyberczej, zamieszczamy 
jako arlykuł dyskusyjny. 

Redakcja. 
Lwów, 7 lutego. 

(stm) Skandal, jakiego ub. 
wtorku było widownią posiedzenie 
pańsiwowaj komisji wyborczej, 
nie przestaje zajmować opinji pu- 
blicznej. Obywatel nie zarażony 
rozkladem -partyjnictwa lamie so- 
bie gławę i ani rusz nie potrafi po- 
jać, dłaczego partja komunistyczna 
zyskała protekcję trzech stronnictw 
nacjonalistyczno prawicowych. 
Przeciera oczy ze zdumienia do- 
wiadując się, że dzięki tej właśnie 
protekcji komuniści będą mogli 
uczestniczyć w podziale 72 manda- 
tów z listy państwowej! A co już 
słanowi prawdziwą zagadkę, to 
udział b. posła ks. Wyrębowskiego 
w owym kuriuazyjnym reweran- 
sie w stronę nolorycznych wrogów 
Kościoła katolickiego. 

„..„Jakąż wymówkę dla pod- 
ścielania dywanu bolszewikom 
do „krzeseł kurulnych"* w Izbie 
sejmowej — pisze „Kurjer Po- 


ranny“ — ma tem duchowny 
działacz publiczny, działający 
imieniem grupy, której organ 
(„Warszawianka“) — bezu- 


stannie przysięga na posłuszeń- 

stwo dla Listu Pasterskiego Bi- 

skupów Polskich? 

Czy tego wymagał, to naka- 
zywał księdzu Wyręboryskiemu 
List Pasierski? Czy na to wzy- 
wał katolików do pamiętania 
przy wyborach o interesach Ko- 
ścioła i o sprawie katolickiej, 
aby walczyli z katolikami, sto- 
jącymi przy rządzie Marszałka 
Piłsudskiego, ale aby równocze- 
śnie przykładali rękę do wpro- 
wadzania bolszewików na sej- 
mowe kezesła państwowe?" 
Niechaj nikt nie da się w błąd 

wprowadzić, jeżeli usłyszy w od- 
powiedzi argumenty tej mniejwię- 
cej treści: 

„Jest politycznie racjonalne 
wprowadzenie raz wreszcie komu- 
nislów na światło dnia. Metodę ła- 
mania wpływów komunistycznych 
wśród mas za pomocą represji i 
sztucznego zapędzania w podzie- 
mia należy uważać za błędną. Le- 
galizacja partji komunistycznej 
ułatwi walkę z nią i spowoduje — 
jak to obserwować można ma Za- 
chodzie — bankructwo haseł Trze- 
ciej Międzynarodówki wśród sze- 
rokich mas... 

Argumenty powyższe mogą być 
słuszne lub nie. 
dyskusji. W obecnym jednak wy- 
padku nie mają najmniejszego za- 
stosowania. Przoz cwentualne 
nieważnienie trzynastki w pań- 
stwowej komisji wyborczej, nie 
uniemożliwionoby wcale komuni- 
stom udziału w wyborach. Pozba- 
wiłoby to ich jedynie pewnej licz- 
by mandatów z listy państwowej, 


U-; | 


| 


Jest to lema! do ; 


co byłoby zresztą słuszna Karą za | 


stwierdzone. falszorwanie podpisów 


WYRAŻA SWOJE ZDUMIENIE. 


na tej liście. Dopiero w świetle te- 
go stanu faklycznego ujawnia się 
z całą jaskrawością wlasciwa in- 
tencja przedstawicieli Narodowej 
Demokracji, grupy p. Strońskiego 
i Piasta: Nie mogą zdóbyć w przy- 
szłym Sejmie większości dla sie- 
bie, niechaj więc będzie to ciało 
najmniej zdolne do pozytywnej 
pracy! 

Ostatni wybryk Endeko - Pia- 
stowców polępiła surowo nie tylko 
prasa prorządowa. Także organ 
Chutześcijańskiej Demokracji nie 
zawahał się zaprotestować przeciw 
temu. W artykule wstępnym „Rze- 
czypospolitej" podpisanym przez 
ks. Zygmunta Kaczyńskiego czyta- 
my: 


..„Z  najwyższem zdumie- 
niem dowiedzieliśmy się, że 
powstrzymali się od głosowania 
reprezentanci stronnictw Naro- 
dowej Demokracji i Chrześci- 
jańsko - Narodowego, umożli- 
wiając tem samem przejście i 


= m > 


zatwierdzenie listy jawnie bol- 
szewickiej". 
A dalej: 

„„Należy zatem bardzo ubo- 
lewać, że przedstawiciele za- 
chowawczych obozów politycz 
nych swem stanowiskiem przy- 


= manu —— 


czynili się do zatwierdzenia | 
komumistycznej listy państwo- 
wej. 


Stanowczo, zbyt dużo w sto- 
sunku do komunistów kurtu- 
azji". 

Reaprymenda coprawda łagodna. 
Wprost ojcowska. Nie należy się 
jednak temu dziwić. Mało kilo roz- 
pmaiwia chętnie o własnych skan- 
dalach rodzinnych. I lo pro foro 
externo! Wprawdzie Chacdecja nie 
miała nic wspólnego z głośnem już 
dziś zajściem w państwowej ko- 
misji wyborczej, a nawet jej przed 
siawicięl b. wicemin. Kuczyński 
jedyny oddał głos swój za uniewa- 
żnieniem listy komunistycznej, ale 
przecież z Piastowcami chadza się 


Od dziś 7. lutego b. r. (pierw zy scuus puki. O godz, Š cleg) 


FATAMORGANA 


w św.etla 


PARAD 


PIERWSZY EKRAN 


najweselszej 
komedi n, t. 


A REKRUTOW 


W głów. roli słynuy komik Karol wane, znany z iumu „Big Parude*. 
Ulcowe biletv wstępu i wolne karty ważne sa tviko na I seans od 9 R.ciej. 


POÓUSINE akai P Zemczen 
między Francą a Slanami Zj. 


Waszyngton, 6 łulego. (Tel. G, P) Dziś o godzinie 11 rano podsc- 
kretarz slanu Olds oraz ambasador 


tat rozjemczy pomiędzy Francją i Stanami Zjednoczonemi. - 


Tis "Ba. w . ET, ie gi 
Wei which m dura w RZ%sZóWe 
TAJEMNICZY WAGON IDACY Z NIĘMIEC DO SOWDEPJI EKS- 
PLODOWAŁ I SPŁONĄŁ, : 


U "czego korespondenta), 


Rzeszów, w lutym. 

W jednym z wagonów pociągu 
towarowego, zdąrzającego z Wro- 
cławia do SSSR. nastąpił wybuch. 
W czasie manewrowania pociągu 
na stacji Rzeszów służba kolejowa 
zauważyła błękitne płomienie, u- 
kazujące się w środku wagonu. 
Wagon zdołano adczepić i w chwi- 
li gdy odepchnięto go na boczny 
tor eksplodowała jedna z beczek, 
znajdujących się w wagonie. W 
odstępach kilku sekund rozległy 
się dalsze detonacje: eksplodowały 
inne poustawiane w wagonie be- 
ezki. 


EEE a WWIE 


| 
| 
| 


| 


francuski Claudel podpisali trak- 


Jedna z eksplozji była tak silną. iż 
rozsadziła wagon, wyrzucając częśc. 
łelaznych beczek na wysokość 200 me- 
trów, Z beczek sączył się jakś płyn, 
paląc sig słupem ognia. Ratunek slra- 
ży ogniowej okazał się niemożliwym 
ze względu na to. iż przy zbliżeniu się 
do magenu, odrzucane że' azne części 
beczek groz ły śmiercią Ink ka'ectwem. 
Wagon z pyrem wybuchowym splo- 
nc} doszczętnie. 

Dotychczas jeszcze nie s'wierdzo- 
na, jaki skład chemiczny zaw erał płyn 
eksp odujący, przewożony, jak wiado- 
mo, z Wrocławia do SSSR. 


| 


| 


| 


Smas Samobó stwo w WorgzaWe. 


DESPERATRA RZUCIŁA SIĘ Z 5. P. CHWACHU TEATRU I WBIŁA SIĘ NA 
SZTACHETY. a 
(Telefoner od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6. lutego, (ns. Dziś o 


| 
I 


skiege Teatru Narodowego 


WYNOSI WARTOŚĆ NAGRÓD 
OLA DZIECI. DQ UDZIAŁU 
W TYM CIEKAWYM 
KONKURSIE RYSUNKOWYM 
UPRAWNIONE SĄ TYLKO 
DZIECI DO 135% LAT. 
WARUNKI KONKURSU 
WYDAJĄ SKLEPY KOLONJALNE. 


GUSTAW WEESE TORUN 


NAJWIEKIZA : NAJSTARSZA FABRYKA 
TORUŃSKICH BIEDNIKÓW. 
FABRYKA CZEKOLADY 


pod rękę na wspólnej liście nr. 25, 
a z kanarkiem endeckim zawarło 
się sojusze lokalne w Warszawie 
i Łodzi.. Więc ks. Kaczyński choć 
szczerze zgonszony imiepoczytalnym 
wybrykiem swych kombalantów, 
już ze względów taktycznych nie 


mógł dać swemu oburzeniu wła- 
ściwego wyrazu. 
4 sw 
WYJAZD P. PREZYDENTOWEJ 
DO NICEJI. 


Warszawa, 6. lutego. (Tel. G. P.). 
Wczoraj wy,echała z Warszawy p. 
Prezydentowa Mościcka na kilkutygod- 
niowy pobyt kuracyjny do Nicei, P. 
Prezydentowej towarzyszy wdowa pu 
śp. niż. Fr. Mościckim i szef gabinetu 
wojsk, pułk. Zahorski, który odprowa- 
dza p. Prezycentową do granicy. Imie- 
niem rządu żegnał p. Prez. Mościcką 
wicepremier Bartel, 


pe Prs YTY fir "YW Pamp, 

Ratyzhona 6. lutego. (Tel. G, P.) Dnia 
6. bm. przybył do Ratyzbony ks. kar- 
dynał Hlond, witany przez przedstawi- 
cieli duchowieństwa i miasta. 

Monachjum, 6. lutego. (Tel. G. P.. 
Z okazji pobytu w Monachium ks. Pry- 
masa Hlonda odbyło się u kamdynała 
Faulhabera śniadanie. Wieczorem kon- 
sul gen. Ładoś wydał obiad, na którym 
byli obecni oba; kardynałow'e, nun- 
cjusz apost. Fwssaldo, bawarski pre- 
mær Held, reprezentant rządu Rzeszy 
dr. Haniel i pierwszy burmistrz z Mo- 
nachjum Scharnagl. Po obiedzie odbył 
się w konsulacie generalnym raut. 

WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. 

Warszawa, 6 lutego. (Tel. G. P.). 
Przybyli tu w sprawach służbowych 
wojewodowie: kielecki p. Korsak i ślą- 
ski p. Grażyński. 

o (na 

ZGON LAUREATA NOBLA. 

Amsterdam, 6 lutego. (Tel. G. P». 
Znany fizyk, przewodniczący Ligi Na- 
rodów, dla współpracy umysłowej, prof. 
Lorenz, zmarł w Harlemie w 73 roku 
życia. Prof. Lorentz otrzymał swego 
czasu nagrodę Nobla. 


Raz n, 

OLBRZYMI RAID ANGIELSKICH 
HYDROPLANÓW. 

Rangoon, 6 lutego. (Tel. G. P). 


Dziś rano przybyły tu cztery wodno- 
płałowce brytyjskie, dokonywużące lo- 
tu na daleki wschód i do Australh na 
przestrzeni 20.000 mil. Eskadra prze- 
'eciałą już bez żadnego wypadku 
9.000 mil. Obecnie po przelocie nad 


' wybrzeżem Indj, udaje się ona do Au- 


przy nl. 


~ 6, wiecz. popelmia samobó stwo | Tręebackiej 10, przyczem upadając w í 


jåkas micda, 20-lotnia kobieta w spo 
sób, który mróz! krew w tysch. De 
naiza, która idańtyczności nie stwiar 
dzono, rzuca się z $ p. gmachy miej- 


dół, wbiła się na sztachety. Nieszczę- 
$lwa póniesła śm aré na misjecu. Kim 
„88. owa. samobójczyni. nie zdółanodo- 
tvehuzag siwterdeić, ŻEM A 


| nika zeszłego roku. 


stralji przez Singapore i Indie holen- 
derskie. Każdy hydropian posiada za- 
loge, złożoną z 4 ludzi. Lot rozpoczął 
ie w Souamp'hon w dna 17 naździer. 
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.GAFPFTA PORANNA“ 


z dnia 8. Iwego 1928. 


Str. B 
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Pod szczęśliwą gwiazdą znzsjduje się dem, 
w którym używana jest do prania dobre mydło 


DŁO 


TRZEBINIA 


ukonstytuował się w Warszawie 5 bm. 


(Telefonem od naszego koresponderta). 


Warszawa, 6 lutego. (ps) Dnia 
5 lutego odbyło się w Warszawie 
pod przewodnictwem prezesa 
Stronnictwa Chrześcijańsko - Rol- 
niczego Taudeusza  Szułdrzyńskie- 
go zebranie Zarządu głównego, po- 
święcone sprawom organizacyjnym 
i politycznym 

Prezes zarządu p. Leszczyński 
scharakteryzował genezę rozłamu 
w Ch. N., zaznaczając, że przyczy- 
ny rozlamu szukać należy w zary- 
sowującej się róż icy pojęć na za- 
gadnienia państwowe,  deprowa- 
dzającej do lego, że już przed roz- 
łamem niektórzy członkowie nie 
licząc się z walą stronnictwa anga- 
żowali się w politykę sprzeczną z 
linją postępowania, uznaną wspól- 
nie z Komiiciem Zachowawczym 
jako obowiązująca wytyczną. Na- 
stępnie przedstawił p. Leszczyński 
plan pracy na przyszłość i nakre- 
ślił stanowisko stronnictwa w akcji 
wyborczej. Stronnictwo będzie po- 
pierało listę Nr. 1, na terenie ziem 


zachodnich lisię Nr. 30 (Katolickiej . 


Unji). 

Wywiązała się ożywiona dysku- 
sja i w rezullacie poslanowicino 
zaraz po wyborach odbyć posie- 
dzenie Rady Naczelnej Stronnic- 
twa, przedtem jednak odbyć zebra- 
nie dzielnicowe w Małopolsce 
Wschodniej i b. Kongresówce. 
Wreszcie dokonano ukonstyluowa- 
nia Zarządu, a mianowicie: Prezes 
Stronnictwa Tadeusz  Szułdrzyń- 
ski, prezes Zarządu: Leszczyński, 
członek Zarządu Jan Slecki, wice- 
prezesi: Ossowski, Rudsiński, Ozi- 
mina. Prócz lego weszło do Zarzą- 
du 16 członków (m. i. b. min. Mi- 
chalski i Madcyski) oraz 16 za- 
slępców, 


NADUŻYWANIE NAZWISKA MARSZ 
PIŁSUDSKIEGO DLA CELÓW AGI- 
TACYJNYCH. 

Warszawa, 6 lutego. (ps) Dziś ra- 


no przybyła do Warszawy delegacja, 
złożona z 32 włościan z woj. lubelskie- 
go, ażeby wyjednać u Marsz. Piłsud- 
skiego audjencję. Na terenach lego wo- 
jewództwa prowadzą agilację wybor- 
cza, rozmaiłe stronnictwa. klóre wie- 


BALSAM NA 


Eitinger 'OBEISK, 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy 


wo nagniotki i zgrabiało nagkórki, 
Skład i wyrób: 


AptekaM. Ettingera 
Lwów, pac GOŁUCH-WSK.CH 


, 


dząc, że osoba Marsz. Piłsudskiego cie- 
szy się olbrzymiemi prost sympał:ami, 
posługują się jego nazwiskiem w ce- 
lach agitacyinych.  Czynią to nawe: 
partje cpozycyjne m. in. Piast. Rozrzu- 
ca się ulotki i odezwy agitacyjne, twier 


dzace +a ła liste noniera Marc. Ni} 


śudśki. Wobec tego panuje na wsi zu- | 


pełna dezorientacja i chłopi nie wie- 
dzą, na którą listę mają głosować. Wo- 
bec tego postanowili sprawę tę dokła- 
dnie zbadać i wysłać do Marsz. Pilsud- 
skiego swoją delegację. Marsz. Piłsud- 
ski włościan przviał i dłuższy czas z 


W idemaras zaniechał uporu. 


25 BM. ZACZNĄ SIĘ 


ROKOWANIA Z POLSKĄ W KOPENHA- 


DZE. 


Gdańsk, 6 lutego. (Tel. G. P.) Pisma tutejsze donoszą z Kowna, 
że w nieprzejednanym stanowisku Litwy wobec Polski zanosi się na 
stanowczy przewrót. Waldemaras zdecydował się obecnie na oficjal- 
ne podjęcie rokowań z Polską. Rokowania te — jak zapewniają z mia- 


rodainej strony litewskiej, 


- hadze. 


mają się rozpocząć 25 lutego w Kopen- 


Społeczeństwo litewskie: 
nareszcie przejrzało ? 


NIECHĘĆ DO NIEMIEC, ROSJI I WALDEMARASA. 


Gdańsk, 6 lutego. (Tel. G. P.) „Balt 
Presse“ donosi z Kowna: Prasa ko- 
wieńska otrzymała z litewskich kół o- 
ficjalmych zapewnienie, że rząd litew. 
ski pragnie obecnie słanowczego ure- 
gulowania stosunków z Polską w duch: 
pojednawczym. Będzie dążył do tego 
aby stosunki z Polską ukształtować 
normalnie i rzeczowo. Usunięte musze 
być kwasy, istniejące dotychczas, któ- 
re zatruwały atmosferę pokoju. 

Ze strony Sowj oraz niemieckie 
czynione są usilowania celem opóźnie- 
nia a nawet udaremnienia rokowań. 
Tymczasem nastroje litewskie wobec 
Rosji sowjeckiej ulegty radykalnej zmia 
nie, a również w stosunku do Niemiec 
wzrasta nieufność, zwłaszcza z powo 
du lichych wyników berlińskiej podró- 


ży Waldemarasa. Litwa będzie musia- 
ła przeto rozpocząć rokowania z Pol- 
ską przed zawarciem traktatu handlo- 
wego z Niemcami. 8 Waldemaras nic 
Jrzywiózł do Kowna nawet zapewnie- 
nia, że Niemcy zgodziły się na import 
bydła i mięsa z Litwy. 


16 BM. BĘDZIE GORĄCY DZIEŃ 
W KOWNIE. 

Kowno, 6 lutego. (Tel. G. P.) 
Z kół politycznych zbliżonych do 
lewicy donoszą, że na dzień 16 1u- 
tego planowane są wielkie demon- 
stracje pariji socjalistycznej oraz 
ludowców przeciwko rządom Wal- 
demarasa, oraz przeciwko trwamiu 
dyktatury. 


W Berlin'e podpisano traktat 


niemiecko sowjecko-litewski? 
TRÓJPRZYMIERZE NA WZÓR TRAKTATU Z RAPALLO. 


Moskwa, 6 lutego. (Tel. G. P.) 
W dniach najbliższych wyjeżdża 
do Berlina ambasador miemiecki 
w Moskwie hr. Brockdorff Ran- 
tzau. Wyjazd jego związany jest 
z pobytem premjera  litbwskiego 
Waldemarasa w Berlinie oraz pro- 
wadzonemi ostalnio rokowaniami 
sowjecko - niemiecko - lilewskie- 


rozumienia tych trzech państw. 
Berlin, 6 lutego. (Tel. G. P.) Ko- 
respondeni Aj. Wschodniej dowia- 


| 
| 
| 
| 


duje się, że w czasie pobytu Wal- 
demarasa w Berlinie odbyły się 
ważne narady polityczne z udzia- 
łem posła sowjeckiego w Kownie. 
W frezuliacie tych narad  zustał 
podpisany specjalny traktat pomię- 
dzy Rosja a Litwą, na wzór -trak- 
tatu z Rapallo. W len sposób za- 


| 
| 
| 
j 
i 


| 
| 


radaje się wyśmienicie do pran'a do prana w twardej wedzie. 


-Slronn giwa Garzęścijeńsko - Rolniczego 


nimi PR. poczem delegacja u- 
dała się do szefa biura wyborczego li- 
sty 1. Przybycie dalszych takich dele- 
gacyj jest zapowiadane, 


uiIST PASTERSKI KS. BISKUPA 
ŚLĄSKIEGO. 

Katowice, 6 lutego. (Tel. G. P,) Bi- 
skup śląski ks. Lisiecki wydał do du- 
chowieństwa odezwę, w której m. in. 
glosi: „Obowiązkiem kapłanów jest 
zbliżać i godzić społeczeństwo w imie 
haseł Chrystusowych, nie wolno im nx. 
tomiast wpływać na sumienia wybor- 


ców i głosić partyjne hasła wyborcze. 


Akcja polityczna nie przystoi powadze 
władzy duchownej. Obowiązkiem ku- 
płana jest wzmocnienie zaufania da 
rządu jako wladzy świeckiej, której 
należy oddać, co jej się należy, podo- 
bnie jak rząd oddaje Bogu, co Bogu się 
należy. Rząd Marsz. Piłsudskiego z da- 
leko idącą lojalnością i poszanowaniem 
odnosi się do spraw Kościoła katolic- 
kiego“. 

Odezwa ta wywołała wielkie wra- 
żonie w społeczeństwie górnośląskie. 


GDEZW WYBORCZYCH NIE WOLNO > 
LEPIĆ NA KOŚCIOŁACH. 
Wilno 6. lutego. (Tel. G. Pu Z pob- 
cenia ks. arcyb. Jałbrzykowskiego Kurja 
metropolitalna poleciła proboszczom, a- 
by nie naklejano na kośviołach i zabudow- 
waniach kościelnych 
wyborczych 


plakatów i odezw 


P. KORVANTY IDZIE ZE STUONNI- 


CTWEM CH. i). 
Warszawa 6. lutego. (Tel. G. P.) „J.- 
poka“ donosi, że wbrew zapowiedziom 
akcji s»modzielnej p. Korctanty zgłosił 


hste Saskiej Ch. D., dò państwowej listy 
%3 Ch. D. i Piasta. Śląski „Piast, 
należący na G. Śląsku do'!loka wspól: 
pracy z rządem założył prziuweco tuna 
pr.» est 

KTO ZARABIA NA AGITACJI WY- 
BORCZEJ? 

Drukarnie, papiernie i handlarze zgni- 
łych jaj. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 6. lutego. (ps) W obecnej 
kampanji wyborczej zauważyło się na 
rynku papierniczym, jak i drukarskim 
zrozumiałe ożywienie, a obok tege po- 
dobne ożywienie zauważono na rynku 
jajezarskim. W ostatnich bowiem eza- 
sach niespodziewanie wzmogło się zapo- 
trzebowanie zgniłych jajek, niejednokrol- 
nie większe, aniżeli na zdrowe jaja! Jak 
się okazuje, zakupy te czynią apitalorzy 
dla użytku na rozmaitych zebraniach 
przedwyborczych. Bronią lą wałczona 
wczoraj w Warszawie dwukrotu e: Raz 
obrzucono kilkudziesięciu jajami p. Ska- 
nisława Strońskjego, drugim racem zwo- 
Jennicy jedynki obsypałi 1iemi korporan- 


warte zostało w Berlinie trójprzy- | tów, którzy zachowali się wyzywająca. 


niierze między Rosją, Niemcami 
i Litwą. Tutejsze kola polityczne 
łączą taki ten z naglą przerwą w 
rokowaniach polsko - rosyjskich. 


Kupcy wykorzystują tę konjunkturę i 
obecnie panuje haussa na zgniłe jaja. 


—m i] 


Str, 4 
6-LEGCIE PONTYFIKATU PIUSA IX. 
Warszawa, 6. lutego, (Tel, G. P.) 
W d 6. bm. upływa G lat od chwili, 
gdy na Stolicy Apostolskisi mas adi aro. 
ks. Achilles Ratti jeko Pius IX. W 
związku z tem prasa warszawską ża- 
mieszczą szereg ariykułów poświęco- 
nych Papieżow: i padkreśła Jego ży- 
czliwy stosunek do Poiski. 


aj pn 


ODCZYT PROF. BIRŻYSZKI. 

Kraków, 6 lutego. (Tel. G. P.) Dziś 
odbył się w auli Uniw. Jagiell. odczyt 
prof. z Kowna Birżyszki pt. O obec- 
nym stanie badań historji i | 'eratury 
litewskiej. Prelegent zakończył swój 
piękną polszczyzną wygłoszony wy- 
kład wyrażeniem nadzieji rychłej re- 


wizji pojęć narodu litewskiego w poli- 


tyce wewnętrznej i zagranicznej. 
ARESZTOWANIE DA. DROBNERA, 

Bydgoszcz, 6. tuirmo. (Tel. G P). 
Wczoraj aresztowano tu  rmzywódzę 
niezależnych socjalistów dra Drobnera 
z Krakowa. Stoi on po dzarzutem zdra- 
dy stanu, jakiej sę dopuścił w prze- 
mówieniu na wiecu, wzywające obe- 
cnych do wszczęcia czyntej walki kla- 
svtwej i do zniesienia drogą rewolucji 
istniejącego ponządku społecznego w 
państwie, 


WSKAŹNIK DROŻYŹNIANY 
NA ŚLĄSKU. 

Kałowice, 5 iutego. (Tel. Q. P.. 
Komisja do ustalania wskaźnika dnro- 
żyźnianego stwierdziła, że kosziy u- 
irzymamia  redziny pracowniczej 
ozas od 30, grudnia ub. raku do 31. sty- 
cznia 1928 spańły o 2.64 proc, 

ORĘDZIE I AMNZSTJA SMETONY, 

Ryga, 6. lutego. (Tel, G. P). Jak 
słychać z Kowna, prezydent Litwy 
przy okazji św gla 10-!ecia odzyskanie 
niepodległości Litwy ogłosi orędzie do 
narodu, które będzie też zawierało am- 
nestje. Obecnie odbywają się narady 
nad tem, czy ewentualnie nie byłoby 
najlepiej zapomocą tegoż dekretu prze- 
prowadz.ć zamierzone zmiany konsiy- 
tucji. 


mam mai parowe 
WZNOWIENIE ROKOWAŃ MIĘDZY 
RZYMEM A BELGRADEM? 

Białogród, 6 lutego. (Tel. G. P.) 
Przybył tu nagle wezwany do Biało- 
grodu poseł jugosl. w Rzymie Rakicz, 
Konferował on dwukrotnie z ministrem 
spraw zagr. Marinkowiczem w kwe- 
stjach związanych z układem w Net- 
tuni. Pobytowi Rakicza w Białogro- 
dzie przypisywane jest poważne zna- 
czenie polityczne. Chodzić ma miano- 
wicie o ustalenie stanowiska Jugosla- 
wji wobec istniejących możliwości 
wznowienia rokowań  włosko-jugosło- 
wiańskich dla uregutowania całokształ 
tn wzajemnych stosunków politycz- 
nych 

150-LECIE PRZYJAŹNI 
FRANCUSKO-AMER. 

Paryż, 6. lutego. (Tel. G. P.). Zo- 
kazji roqznicy podpisania traktatu po- 
między Francją a Stanami Zj. w roku 
1778, Briand wydał śniadanie na cześć 
ambasadora Stanów Zj. Herricka. W 
śniadaniu tem wzięło udzia: wiele wy- 
bitnych osobistości. 

oem paaa 
WIELKI PROCES EUPCÓW - PRZE- 
MYTNIXÓW. 

Kraków, 6 lutego. (Tel. G. P.). Dziś 
w okręgowym Sądzie karnym w Kra- 
kowie rozpoczął się 6-dniowy proces 
o przemytniciwo materiałów tekstyl- 
nych na szkodę skarbu państwa. Na 


Zad | 


GAZTA PORANNA" z dnja 8. unego 1925, 


- Zamach na nrezidenta Portugal 


i WYBUCH REWOLUCJI W LIZBBONIE? 


Berlin, 6 lutego. (Tel. G. P.) 
Korespondent paryski „Berl. Tage- 
blati“ donosi, iż dzisiaj nadeszła 


; do Paryża niesprawdzona  dotych- 


ławie oskarżonych zasiadło 24 kupi 


ców żyd. z Krakowa. 
=== 


czas depesza radjowa z Lizbany, 
według klórej dzisiaj dokonano 
zamachu na prezydenta republiki 


| 


Carmonę. Zamach mial się udać. 
Bezpośrednio potem wybuchła w 
Lizbonie rewoiucja. Ze strony po- 
selstwa portugalskiego w Paryżu 
nie ma do tej pory żadnego po- 
twierdzenia tej wiadomości. 


Polski lot Warszawa-Ch'cago 


ODBĘDZIE SIĘ W TRZECH ETAPACH W LECIE 1028, 
(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w lutym. 

(e) Zaoceaniczny lot polski, przygo- 
towywany od kilku miesięcy przez Po. 
lonię arnerykańską, dojdzie według 
wszelkiego  prawdopodobieństwa do 
ukutku. Do Warszawy przybył przed. 
stawicie! organizacyj polszich w Ame- 
ryco, p. Jan Zaleski, aby przeprowa- 
dzrć ostateczne pertraktacje z kapita- 
nem lotnictwa Kowa'czykiem, który 
odbyć ma lot w towarzystwie asa lot- 
nictwa cywilnego, pilota „Aerołotu', p 
Kłysza, Dotychezas zebrano wśród Po 
lonji ammaryfkańsiciej na ten cel przeszła 
20.000 dolarów. 

Loi transailatycki iotników polskich 
będzie miał ogólnej trasy 5.870 klm. 
i odpędzie się w zależności od warun- 
ków atmosferycznych w maje, czerw 
cu lub Kpra 1928 r. 

Lot orhęńzie ste w trzech etamanh 


Pierwszy etap  Warszawa—rlandja, 
drugi Ir.anda—Newfundland do pun- 
klu Cap Grace w Stanach Zj., trzeci. 
ostatni etap prowadzić będzie z Gap 
Grace do Chicago, 

Dotychczas mie zdecydowano się je- 
szcze na typ samolotu, w którym lot 
będzie dokonany, Organizatorzy mają 
do wyboru bądź aeroplan niemiecki 
systemu „Fokkerar* lub też włoski sy- 
stemu „Caproni. 

Aparat włoski jest tak skonstruowa- 
ny, iż można opuścić się w nim na 
powierzchnię oceanu i następnie lot 
kontynuować, 

Lotnikom polskitn towarzyszyć ma- 
M: korespondent jednego z dzienników 
chicagowskich i pewien wyższy oficer, 
zajnaący wybitne stanowisko repre- 
zentacyjne, 

pa zm 


WIELKIE ARESZTOWANIA NA 
URRAINIE SOW. 

Moskwa, 6 lutego. (Tel. G. P.). We- 
dług wiadomości z Sebastopola, na te- 
renie ukraińskiej SSR. trwają areszto- 
wania opozycjonistów. W ciągu dni 
ostatnich zwolniono w Kijowie i Char- 
kowie 30 urzędników sowieckich, ©- 
skarżonych o popieranie opozycji. Licz- 
nych aresztowań dokonano wśród ma: 
zynarzy czerwonej floty czarnomor» 
skiej. Kilkunastu marynarzy deporto- 
wano. 

czw oczezzzzz 
GÓRNICY CZESCY ODROCZYLI 
STRAJK. 

Praga, 6 lutego (Tel. G. P.). Wczo 
raj zgromadzenie górników pół. zachod. 
Zagłębia Czechosłowackiego uchwaliła 
odroczyć narazie strajk do 13 bm. O 
ileby rokowania nie wydały rezultatu, 
zozpocznie się akcję strajkową. 


DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW 
W WiLNIE. 

Wilno, 6 lutego. (Tel. G. P) W d. 
4% bm. w związku z rocznicą śmierci 
Lemina miejscowi komsomolcy usiło- 
wałi zerganizować demonstracyjny po- 
chód. Policja zlikwidowała demonstra- 
cję, aresztując szereg prowodyrów. 
SCHOBER JAKO OFIARA WŁAŚCI- 

CIELI KAMIENIC. 

Wiedeń, 6. lutego (Tel. G. P), Soc 
„Der Abend“ twierdzi, że kane. Suipl 
zaproponował  socalistom usunięcie 
Schobera, domagał się jednak od nich 
za to zgody na zniesienie usiawy o o- 
chronie lokatorów. 


DOPIERO ZA LAT i2 POZNAMY 
PAMIĘTNIKI HAIGA. 

Londynu 6. lutego. (Tel. G. P.) W Mu- 
zeum Brytyjskiem znajdują się pamięt- 
niki zmarłego lorda Haiga, b. naczelnego 
wodza wojsk angielskich w czasie wiel- 
kiej wojny światowej. Zgodnie z wolą 
zmarłego pamiętniki te są obecnie niedo- 
siępne dla nikogo i mają być opublike- 
wane dopiero w 25 lat po wybuchu wej- 
ny światowej, tj. w r. 1346:tyim. 


1 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW NA 
ŁOTWIE. 

Ryga, 6'lutego. (Tel. G. P.). W Li 
bawie wykryto ośrodek komunisłycz- 
ny i dokonano szeregu aresztowań, 
stronnictwo komunistyczne jest bowiem 
na Łotwie nielegalne. Dokumenty, ja- 
kie wpadły w ręce polici, dopomogły 
do wykrycia ośrodka komunistycznego 
w stolicy, gdzie również aresztowano 
około 10 osób. 


OSTRY RYGOR W TEATRACH 
WŁOSKICH. z 

Rzym, 6. lutego. (Tel. G. P). Fa- 
szyzącia teatrów włosk'ch postępuje 
energicznie naprzód. Mussolini podpi- 
sał specjalny kontrakt regulujący pra- 
wa i obowiązki personalu teatrów, kin 
musie-hallów, wvarietes itp. Kontrakt 
ów oddaje wybór personalu w ręce 
dyreztorów i biur wynajmu syndyka 
tów faszystowskich. Dyrekłotzy po 
winni dawać pierwszeństwo artystom 
należącym do partji fasz. Personal ba- 
letu i chórów musi stawiać się w te 
ntrze na pół godziny przed przedsta- 
wien'em i mieć staranie o powierzone 
mu kostumy i rekwizyty. Za każde 
przewinienie przewidziane są kary 
pieniężne, 

—=zofpezazma 
HINKLER ZACZĄŁ LOT LONDYN. 
AUSTRALJA. 

Londya, 6 lutego. (Tel. G. P) Lot- 
nik angielski Hinkler odłeciał dzisiaj 
z Graydon do Australji na 30-konnym, 
lekkim aparacie. Hinkler zamierza od- 
być ten lot w ciągu 18 dni. (Hinkler 
jest jednym z dwu lotników, Etórzy ie- 
sienią r. z. w drodze na wschód spadli 
kóło Lwowa i zmuszeni byli przer- 
wawszy lot, powrócić do Anglii). 


. 
2 y r ` 
K.Izndarzy« wyborczy. 
7 marca. Posiedieuie okręgowej komi- 
sji wyborczej w celu ustalenia wyniku wy- 
borów do Śejrmm (art. 37 ust. 1). 
11 maroz. (losowanie do Szaatu. 
iś marca, Posiedzenie okręgówej komi- 
sii wybórtzej w celu ustalenia wyniku wy- 
borów do Senatu dart. 87 ust. 1). 
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P. Wogwzd) BorkzWSII 
u Ob. .Azów Lwowa. 


Lwów, 7. lutega, 

Jak się dowiadujemy, p. Wojewoda 
Borkowski na zaproszenie Prezydium 
Z, O. L. odwiedził w dniu 3. bm w 
godzinach wieczornych Obrońców Lwo 
wa w ich lokalu Związkowym przy 
ul. Rulowskiego 11. 

P. Wojewodę powitali licznie zebra- 
ni Obrońcy Lwowa, dla których przy- 
bycie Itostojnego Gościa było prawdzi- 
wą i radosną nespodzianką. Po krói- 
kiem powitaniu p. Woewoda zwiedził 
lokal Związkowy, przyczem wyraził 
zdziwienie, że Obrońcy Lwowa maja 
tak ciasne pomieszczenie, nie odpow!:.- 
dające powadze Związku, jego licze5- 
ności i żywotności, 

Następnie p. Wojewoda odbył z pre- 
zesem Nowakiem Przygodzkim  półge- 
dzinną konferencję, której przedmio- 
ten, były rozmaite sprawy Związku, a 
w szczególności Sprawa uroczysiego 
obchodu dziesięc'o'etniej rocznicy O- 
brony Lwowa, która przypada tego 
roku. 


[r . 


Denałur:t i fcd na 


Dwa zamachy samobójcze 
w jednym dniu. 
Lwów, 7 lutego. 

(—) Wozoraj zanotowało Pogo- 
towie ratunkowe dwa zamachy sa- 
mobójcze. Oto obok P. K. U. przy 
pl. Gwardji Narodowej. o godz, 12 
w poł. trula się denalurem w za- 
miarze samobójczym 28-letnia slu 
żąca Zofja Bezpałkiewicz. Pogoto- 
wie ratunkowe udzieliło jej pierw- 
szej pomocy, poczem odwiozło ją 
do szpitala. 

Drugi podobny wypadek wyda- 
rzył się na Bodnarówce za rogatką 
S.ryjską. Zamieszkały tam robot- 
nik 29-letni Władysław Jarem- 
czuk otruł się jodynę, I jego Pogo- 
towie ralunkowe odwiozło po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy 
do szpilała. W obu wypadkach nie 
zdołano 'marazie stwierdzić przy- 
czyny rozpaczliwych kroków. 


-r 


Żywe ryby konserwo- 
wane w gl ne. 


Lwów, 7. lutego. 

(e). Wiadomo, że istnieją pewne 
gatunki ryb, które spędzają zimę zako- 
pane w mule i w stanie całkowitego u- 
śpienia. Wychodząc z tego założenia, 
obk.adają Chińczycy żywe ryby wilgo: 
tną gliną i przechowują je w lodowni. 
Po ki!ku miesiącach ryby, oswobodza 
ne z gliny i zanurzene w świeżej wo- 
dzie powracają do życia, 


APOSTOŁ MANJI SAMOBÓJCZEJ. 

Miami (Floryda) 6. lutego. „Tel G. P) 
Policja aresztowała tu i wydaliła ze zdro- 
jowiska niejakiego Jani  Yoyanando, 
wzchodniego apostoła manji samobójstw, 
Szereg kobiet pod wpływem je4o przes 
mówień usiłowało utopić się. Wyratowa- 
ne, powtarzały swe próby kilkakrotnie. 


hatig win zas 
wionkiem b. 0. P.P. 
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.GA7TETA PORANNA” z dnia 8. lutego 1928. 


Wyirycie sprawców wielkiego oszustwa 


czekowego w Katowicach. 
Siymiy Andrzej Paź, złodziej rzeszowski, sprawcą 
wyśudzsnia 140.000 złotych w PKO. 


SENSACYJNE DZIEJE NIEZWYKŁEJ AFERY. — POLICJA RZESZOWSKA UJĘŁA SPRAWCĘ I JEGO WSPOL- 
NIRÓW. — ZŁODZIEJE DOSTALI ZALEDWIE 20 TYS. ZŁOTYCH, RESZTĘ ZABRAŁ TAJEMNICZY „ORGANI 


Lwów, 7 lutego. 

(—) Niedawno donieśliśmy o uja- 
wnieniu przez policję rzeszowską nie- 
zwykłego oszustwa, popełnionego przez 
złodzieja rzeszowskiego, Andrzeja Pa- 
zia, który mając do odsiedzenia karę 
trzechmiesięcznego więzienia w Łodzi, 
za wynagrodzeniem 50 dołarów wysłał 
łam zastępcę w osobie kolegi zawodo- 
wego, Wojciecha Fieli. W związku z 
tą sprawą arcsztowano dwóch urzęd- 
ników sądowych w Łodzi. Równocze- 
śme policja rzeszowska (głównie ko 


inendant pow. nadkom. Krupa i star. 
przodownik Zielski, prowadzili 
żmudne dochodzenia w sprawie ol- 


krzymiej afery fałszerskiej, yopetnio- 
nej we wrześniu 1947 w Katowicach, 
gdzie na podstawie fałszywego czeku 
pedjętło w Banku Polskim 

140.G00 zł. 
O udział w lem fałszerstwic podejrzi.- 
ny był ten sam złodziej Paź z Rzeszo- 
wa. Obecnie olrzymaliśmy informacja 
które wyjaśniają częściowo tę sprawy 
i udział w nirj Pazia.  Dochodzenia 
trwają w dalszym ciągu, albowiem w 
alerę jest wmieszany szereg osób. 

Sensacyjna ta sprawa przedstawia 
się naslępująco: 

24 września 1827 
Oddziału PKO. 
nieznany 

osobnik z czekiem 
i występując w charakterze wożnego 
Syndykatu Polskich Zakładów Eutni- 
czych, podjął na ten czek z konta Syn- 
dykatu kwolę 140.060 zł. Ponieważ o 
wo konto wynosiło 152.000, a osobnik 
ów przedłożył oryginalny błankieł P. 
K. O. urzędnik czek ów honorował i 
po przeprowadzeniu manipulacji, wy- 
dał właściwy czek P. K. O. na Bank 
Polski w Katowicach, na który ów nie 
znajomy bez trudności podjął w Ban- 
ku Polskim w Katowicach gotówkę. 

Przypadek zrządził, w REA 
później przybył da Oddziału PKO.” 
Katowicach właściwy wożny Syndy. 
katu z prawdziwym czekiem na 152.090 
zł, oczywiscie jednak odmówiono mu 
honorowania czeku dla braku pokrycia 

Sprawa fałszerstwa wyszła na jaw 
i stala się głośną w calej Polsce. 

Za Sprawcą  falszerstwa zaginął 
ślad. Policja znala jedynie rysopis 
sprawcy bardzo dokładny, dzięki wła- 
ścicielowi tak zw. Wywiadowni Han- 
dlowej w Kalowicach, Olszewskicmu, 
który był świadkiem naocznym po: 
ilejmowania pieniędzy na fałszywy 
czek. P. Olszewski czekając przy o- 
kienku kasy PKO., miał sposobność 
przyjrzeć się dokikdnie owemu osobni- 
kowi i gdy ujawniono oszustwo, poda? 
bardzo 


zgłosił się do 
w Katowicach jakiś 


że 


najsziacietniejszy krem do 
twarzy irąk, któremu mi- 


ijony pañ zawdzięczają 
swoją piękność. 


Wszędzie do nabycia. 


ZATOR” TRICKU. 

dokładny rysopis 
sprawcy. Dzięki temu policja w Rze- 
szawie doszła do przekonania, że Tý- 
sopis ten zgadza się ściśle z wyglądem 
zlodzieja rzeszowskiego, 

Andrzeja Pazia, 
o którym niedawno pisaliśmy. 

Roztoczono obeerwację nad Paziem 

i wywiady trwały nż do połowy stycz- 


Wsze.: Świa owej 
sławy 


e m zZajechəł © na A 


„Sedm Sirwawionych Irupów ke 
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HOLENDERSKIE LiKIE 


nia 1928 r. Wywiady te połiwierdziły 
podejrzenia policji, W toku dochodzeń 
ustalono, że Paź rzeczywiście 24. IX. 
1927 był w Katowicach, gprzyjechaw- 
szy tam z Krynicy. Dnia 25. IX. po- 
wrócił rano, tj. w niedzielę do Staroni- 
wy pod Rzeszowem iż tego samego 
dnia przybył do niego z Katowic wspo- 


nik oszustwa 
R Y 


4 


| sobnika, 


s 


Wincenty Nowak 

z żoną Oktawią, zam. w Katowicach, 
Temu to Nowakowi wypłacił Paź po 
aluższym targu część udziału w kwo- 
cie 3.000 zi, Paź, który przeńdtom nie 
miał żadnych pieniędzy, kupił sobie 
dom za 2.300 dolarów, płacąc gotówką 
1.300 dolarów, Nadlo na książeczkę 
M. K. O. w Rzeszowie złożyła żona Pa- 
zia kilka tysięcy złożych. 

W końcu zwrócił uwagę policji w 
Rzeszowie hulasżczy i rozżtzulny tryb 
Życia Pazia. Na podstawie obserwacji 
policja rzeszowska w porozumeniu Z 
katowicką Pazia przyaresztowała i oid- 
siawła do Katowic 27. stycznia br. W 
Katowicach ujęto wspólników Pazia 
tj. Winccnlego Nowaka i jego żonę. 

Przy konfrontacji rozpoznał z cil- 
łą pewnością p. Olszewski w Paziu n- 
którv honorawal fulszywy 
mzek w PKO. Cała szajka powędrowa- 
ła do wiqązienia w Katowicach. a do- 
chodzenia w tej sprawie są dalej pro- 
wadzone, gdyż w aferę tę są wniie- 
szane i inne osoby, które zabrały dla 
siebie 

Iwią część zysków, 
a Paziowi za bezpośrednie. wykonanie 
oszustwa wypłacono tylko niezmaczne 
honorerjum okofo 20.000 zł. 


wylęgło się w fantazji przygodnego reportera. 
ALARMUJĄGA WIEŚĆ O KRWAWEJ RZEZI, KTÓREJ WCAŻE NIE BYŁO. 


Lwów, 7 lutego. 

(— Znane są powszechnie aneg- 
daty Lole Kindermotha. Jedną z nich 
gwoli uciesze naszych Czytelników, a ż 
okazji wydarzenia, o którem będzie 
poniżej mowa, podamy w streszczeniu: 

Oto zeszło się dwu obywateli, któ 
rzy nawzajem poczęli sobie opowiadać 
straszne przygody, jakie mieli w ży- 
min. Itak jeden z ñikh zaczyna 
„Wyobraź sobie mój kochany, śnił 
mi się, że gdy spalam w pokoju, nagk 
wpadło czterech osobników z rewolwe- 
rami w ręku i paczgło do mnie strzelać. 
W pokoju byly lylko jedne drzwi, więc 
skoczyłem ku drzwiom i ukryłem się 
w drugim pokoju. Tymczasem znowt 
ln znhaczvłem ośmie bande'ów 7 v^ 


mwi, stalym czytelnikom, a 


wolwerami w rękach, którzy znowu 
zaczęli strzelać. I w tym pokoju były 
lylko jedne drzwi, więc rzuciłem się 
dn nich i ukryłem się w następnym 
pokoju. Wyobraź sobie, że nagle tam 
zobaczyłem aż szesnastu bandytów, 
którzy z rewolwerami i szablami w 


ręku poczęli do mnie strzelać. Więc 
rzuciłem się ku drzwiom”... 
Wtem miejscu interlokutor jego 


przerwał mu i rzekł: 

— „Przestań — jeżeli jeszcze 
strzelisz, to dam ci w twarz!', 

Taka. mniejwięcej historja wydarzy 
ła się dwom obywatelom miasta Żół: 
zarazem 
wzygodnym  informatorom pewnego 
jama we Pwowie. Donieśli oni owej 


raz 


ncyp. dr. Grzeszczyński skazany 


na da mies ące więzienia za sprzeniew erzenis, 


EPILOG £ 


SPRAWY, CIAĄGNĄCEJ SIĘ TRZY LATA. 


SĘDZIA 


ORZEKŁ ZAWIESZENIE KARY NA DWA LATA. 


Lwów, 7 lulego, 

(©) Wczoraj wreszcie nastąpił 
epilog przewlekającej się od szere- 
gu miesięcy sprawy dra Czesla'wa 
Grzeszczyńskiego, koncypienia ad- 
wokackiego, eskamżonego o sprze- 
niewierzenie. W 1925 r. oskarżony 
zajęly był w firmie „Sparos“, któ- 
rej dyrektorem był p. Rozdziałow- 
ski. W sierpniu tego roku p. Roz- 
działawski wyjeżdżając ma ferje 
pozostawił oskarżonemu w depo- 
zycie 8.600 akcyj. Gdy po powrocie 
zażądał zwrołu depozytu okazalo 
się, że 200 akcji kolejowych war- 
tości ponad 2000 zł. brakuje. Dr. 
Grzeszczyński zrazu twierdził, . że 
akcje te ma w przechowaniu jego 
brat, a dopiero przyciśnicty do 
muru przyznal się, że sprzedał je, 
a uzyskane pieniądze zużył na ce- 
le biurowe. Twierdzenie lo jednak 
okazało się nieprawdziwe i poszko 


| 
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dowany doniósł o sprzeniewierze- 
niu prokuralorji, która: wytoczyła 
dr. Gnzeszczyńskiemu dochodzenia 
karne. 

Wczoraj odbyla się rozprawa, 
na której ostatecznie zapadł wy- 
rok. Oskarżony bronił się, że był 
upoważniony do sprzedaży tych 
akcyj, a dalej twierdził, że były 
cone własnością nie dra Rozdzią- 
lowskiego, ale p. Suryna, wiaści- 
ciela domu w Warszawie. Po roz- 
prawie s. Sokolowski przyjął winę 
oskarżonego za udowodnioną i za- 
sądził go za zbrodnię sprzeniewie- 
rzenia na dwa miesiace więzienia 
z zawieszeniem kary na przeciąg 
dwu izt. Prok, Janisz zglos odwo- 
łanie z powodu niskiego wymiaru 
kary. Również odwołanie zglosił 
obrońca oskarżonego adw. dr. Ki- 
bitz. 


——-9 —— 


redakcji, że w Kiodnic obok Żólkwi 
stała się uh. mocy niesłychana zbhro- 
dnia: Jakichś czterech panów eleganc- 
ko ubramych zajechało autem do dwo- 
ru p. Bilińskiego i ilam w nocy doko- 
wali mordu trojga osób, a gdy usiło- 
wali dokonać rabunku na osobie p. Pi- 
lińskiego, ten celnymi strzałami z re- 
wolweru wszystkich czterech położył 


pokotem. 
Sensacja pierwszej klasy, siedmi 
trupów za jednym zamachem, nie dzi- 


wnego, że pismo owe wydrukowało o 
tem cały artykuł, Wedle innych wer- 
sj, jednemu z informatorów śniło się, 
że w Kłodmie rohiomo zdjęcia filmowe 
do jakiegoś dramata kryminalnego i ze 
widział trapy. Podzielił się natych- 
miast treścią tego snu ze swoim przy- 
jacielem. a ten znowu tuż przy przy- 
jożdzie do Lwowa spotkał się ze świe= 
żo upieczonym i „wyzwolenym” przez 
pewne pismo „dziennikanzem”, nieja- 
kim Kerzem, 2 zawodu cukiernikiem 
iten błyskawicznie powiadomi o tem 
dwie lwowskie ródakcje, które nwie- 
zyły i — przykro wpadły, 

Jest to bardzo pouczająca i pożv- 


feczną nauczka, bv jak najostrzej Irak 
tować krążące z upodobaniem kolo 
wszelkich dzienników osobniki, klóre 


lada otarcie się o redakcję wyzyskuja 
w tym celu, by udawać „redaktorów“ 
i pod osłoną tej nazwy popełniać czy- 
ny, przynoszące ujmę stanowi dzien- 
nikarskiemu, gdyż ogół bliżej niepoin- 
formowany sklonny jest postępki la- 
kich panów przenosić później na ealv 
zawód. P. Kerz wie już, o co chodzi... 
Niech szewc pilnuje kopyta, a cukier 
nik makagigów... 
X 

Okręgowy urząd śledczy wo Lwo- 
wie komunikuje nam, że wiadomość a 
krwawej rzezi w Kłodnie obok $ółkwi, 
podana przez dwa pisma lwowskie, jak 
wykazały przeprowadzone  natych- 
mast dochodzenia iest_ zupełnie 
bezpodaławna i wyssaza z palca. 

= 


STRASZLIWĖ ODERYS GIE W AUCIE. | T I 
MICZNE ROZWIĄZANIE ZAGADKI. -- SKRWĄWIOMNE SERCE BYŁO TYLKO SYMBOLEM BOLEJĄCEGU SERTA 


Genua, w lutym. 
+) Przed kilku dniami cała Genua 
siate wstrząśnięta tajemniczem od- 
kryciem, które wskazywać gię zdawało 
na dokonanie patwomej wprost ZTO- 
dni, spełnienej pod wpływem namięt- 
ności, 

w aulobusie publicznym, służba 

4, 'wieczeruem porządkowaniu wo- 
zu. znalazła torebke damską większych 
rozmiarów, a w niej — o zgrozo — 
snać świeżo wydarte z jakieś piersi 
zakrwawione serce, poprzebijane na- 

ssróś szpilkami, zapewne w jakieś 
sadystycznej żądzy pastwienia się nad 
organem, będącym według romanty- 
ków siedzibą uczuć miłosnycd. 

Ns krwawą (wagedję miłosną wska- 
zywal również list, przybity sznpiikami 
go wydartego serca, List ten brzmiał 
nastopująco: 

Ukochany mój Pietro! Teraz wresz- 
cie będziesz zmuszony cddać na wieki 
Twe niewierne serce kochającej Cię 
namiętnie Izie. 

Nie ulegało wąalpliwości, że namięt- 
na Liza wydarła wraz z życian z 
piersi niewiernego Pielra serce, aby go 
nie mógł już oddać żadnej innej ko- 
Liccie, 

Policja wszczęła jak najenergiczniej- 
sze poszukiwania za straszliwą spraw- 
czynią tego ozynu i wyświetleniem 
sazzególów domniemanej zbrodni. W y- 
świetlenie to udało się w zupełności, 
ale wówczas wesołość i śmiech zastą- 
piły miełsce zgrozy... 

Oto okazała się, że przebite tak ira- 
gicznic serce nigdy nie biło w piersi 
ludzkiej, lecz w piersi niewinniejszej 
od człowieka istoty, którą jednak ko- 
duks karny pozwala zabijać bezkarnie, 

Dla dohycia właściwej pointy z tego 
tragikomicznego zdarzenia. Czytelnik 
pozwoli, że opowiemy rzecz w chrono- 
logicznym porządku: 

Przed niejakim czasem leciwa wic- 
kiem, ale ed a sercem jl |OPCZNE- 


„GAZE BEC NA 


OFUSZCZONEJ NIEWIASTY. 
(Do ryciny na stronie 1-szei). 


tem, bogata wdówka, Liga Risci za- 
pałaią gorącym a kiem do miładego i 


sstojncego Pietra Lenta. Ponieważ 
Pietro nie obfitował w dary fortuny, 
przez pewien czas dość mile od- 
na afekty leciwej damy, 
ków wraz z uczuciami składała u 
stóp lubego oblite dchra materialne. 


Lecz po niejakim czasie popsuło się j 
„między kochankami. Pani Liza przeko- 
Wśród 


nała się o niestalości Pietra, 
wymówek i łaz nastąpiło zerwanie. 
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z dnia 8. lutego 1928. 


W Bal MIBOZCZAŃSKI odbedzie sie gia N. 


SERTE. — TRAGIKO- 


Lecz energiczna niewiasta nie dała za 
wygraną i postanowiia za wszelką ce- 
nę otzyskać serce kochanka. 

Nie byłaby %5 chyba prawdziwą 
Włoszką, gdyby nie wierzyła w moc 
czerów. Udała się zatem do pewnej 
slawnej wróżki o radę. Cudotwórza 
niewiasta nie była zupełnie w kłopocie 
i za odpowietńnią suraę brzęczącej mv- 


naty zdradziła swej klijentce sposób 
niezawodny: 
Aby gdzyskać serce kochanka i za- 


Goatee- N 


aunk z Góry -Siracenia 


fałszerz: m MOZUUN 9 wyzwolin za 100 zł. 


PRÓCZ TEGO MA NA SUMIENIU NIERZĄD PRZECIW NATURZE, 
DOKONANY W CELI WIĘZIENNEJ. 


Lwów, 7 lutego. 

(--) Przed senalem pod przew. 

r. Bedaszewskiego toczyła się wczo 
raj ciekawa rozprawa. Na lawie 
oskarżonych zasiedli Piotr Kwie- 

ciński, ślusarz maszynowy (kara- 
ny już) oraz Józef Poruczyński, 
ślusarz z warsztatów kolejowych. 
Pierwszemu akt oskarżenia zarzu- 
ca rozmaite zbrodnie, a w szczegól- 
ności, że w lutym 1927 pod grożbą 


użycia noża zniewolił na Górze 
Stracenia Cecylję Djaczex, dziew- 
czynę lekkich obyczajów, której 


następnie na policji edgrażał się 
zabójstwem, dalej czynną zniecwa- 
zę mposlerunkowych policji oraz 
zbrodnię z $ 129 b. tj. nierząd prze- 
ciwko naturze, popełniony w mar- 
cu 1927 ze "współwiężniem Janem 
Urbanem. Wreszcie oskarżcny jesi, 
że wespół z osk. Poruczyńskim w 
sierpniu 1927 dopuścił się zbrodni 
fałszerstwa dokumentów. Miamo- 


wicie spolkarwszy się z Poruczyń- 
skim w restauracji przy ul. Gródec 
kiej 


Kwieciński zaoflarował mu 


się z wyjednaniem Świadectwa 
wyzwolin i dyplomu na czeladnika 
ślusarskiego za wynagrodzeniem 


100 zł Po kilku dniach istotnie 
Kwieciński doręczył | zamówiene 


świadectwo i dyplom, a gdy Poru- 
czyński przedłożył je swcjej prze- 
łożunej władzy celem uzyskania 
wyższego szczebla płacy oraz sla- 
bilizacji, stwierdzono, że dokume- 
ly owe są sfałszowane. Dyrekcja 
warsztatów zawiadomiła o oszu- 
stwie policję i obu aresztorwano. 

Na wczorajszej rozprawie wy- 
szło na jaw, że Peruczyński działał 
w dobrej wierze i polegał na tem, 
że Kwieciński, przy pomocy swo- 
ich wpływów. wysiara mu się © 
oryginalne dokumenty. Po rozpra- 
wie, która częściowo byla tajną, 
trybunał wydał wyrok, skazujący 
Kwiecińskiego na rok ciężkiego 
więzienia, zaś Poruczyńskiego u- 
wolnił. Osk. prok. Ogomowski, 
Kwiecińskiego bronił .adw. dr. 
Hecht,  Poruczyńskiego adw. dr. 
Thumin. 


| 


CAE 


trzymać je przy abie na ZE 
WYS y ząbić własnemi rekami min- 
dą cwieczkeę, wyrwać jej z piersi serc2 
a do tego cieniego jeszcze serca przybić 
wielk.ensj szpdlkomi list, treści wyżc, 
'uż podanej, 

Następnie inzeba czemprędzej serco 
wraz z lsłem zakopać ma cmentarzu. 
Póki serce owcze wraz z listem spa: 
uzywać bądzie w ziemi, dopóty plocht 
Pietro mie potrafi oderwać wego sercu 

od sprawtczyni tych czarów. 

Pani Liza z wiara. która czyni eu- 
da, spełniła pierwszą przypisy 
Wróżki. poczem wiożywszy. Serce owcze 
da ioreski recznej, pojechała autobu- 
sem ma cmertarz, aby je tam zakopać, 

Jednakowoż w rozłtargnieniu, wła- 

ściwemn osobom miotanym nrozterką u 
czuć, wysiadając z autobusu, zosta- 
wila w mim torebkę, zawierającą ti- 
jemnicz”y amulet. Dopiero na cementa- 
rzu spostrzegła jego brak, lecz autobus 
już odjechał i nie mogła vczyskać swe, 
zguby. 

Gdy dzienniki PC straszliwe 
odkrycie w autobusie, p. Liza milezała, 
nie chcąc się okrywać śmiesznością. 

Jednakowoż organy śledcze przy 
bliższem badaniu zawartości torebki 
odkryły w niej mały rachumeczek od 
krawczyni, zaopatrzony firmą maga- 
zK(NU, 

, Po nitce udało się już teraz dojść do 
kłębka, Wyśledzono właścicielkę tareb- 
ki i pani Liza wezwama przez władze, 
musiala złozyć zeznania, które zresztą, 


c zęść 


potwierdziła autopsja lekarska i we. 
zwany do rzesiuchania niewierny 
Pietro, 


Wobec tego wyjaśnienia,  tragedja 
zmnieniła się tak dla organów. polieyj- 
nych, jak dla publiczności w  [arsq. 
Tylko jedna pani Liza nie mogła po- 
dzielać ogólnej wesolości tem bar- 
3a j, że jest nadal przekonana, że 
gdyby pie roztargnienie, czary byłyby 
się niechybnie udały. 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 


FEJLĘTON 
HENRY POULAILLE, 


Tęczowe perly. 


Pewnego dnia matka powiedziala: 
Tak dłużej trwać nie może. Długi 
nasze rosną. Trzeba się zdecydować na 
krok slanowczy. Wierz mi, najlepiej bę- 
dzie oddać malą z domu. 

Przez kiłka chwil czekała na odpo 
wicdź. Skoro jednak mąż milczał, zabrała 
gios znówu: 

— Twoja siostra chciała ją wziąć do 
siebie. Dlaczegobyśmy nie mieli się zgo- 
dzie? Mogłabym wówczas pracować za 
domem i więcej zarabiać. Po kilku mie- 
siącach  zabralibyśmy z powrotem dzie- 
cinkę. 

Mąż nie odzywał się, 

Od 6 miesięcy rozmyślała nad propo- 
zycją szwagierki, która podczas osla!niej 
bytności w Paryżu wyraziła gotowość za- 
ięcia się dzieckiem. 

Byla powojenną wdowa i bezdzietną, 
samotność dolegała jej bardzo. Dziecko 
wniosłoby życie i wesele do jej domu, ro- 
dzicom zaś dałoby możność wywikłania 
się ze złych, interesów. Miałoby dobrego 
mleka i świeżego powietrza wbród. 

— Zobaczymy.. zobaczymy... 

Ciężko rozstać się z lrzy i pół letniem 
lzieckiem, przebrmąwszy już z niem naj- 
*rudniejszy. niemowlęcy okres. 

A jednakże trzeba było nieodzownie 
«owziąć decyzję. 


„GAZETY HOR” z 8, 
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Micii tyle długów. a zaruwek llęza 
był tak MAD że innego wyjścia nie by- 
lo jak zadomowa praca żony- 


Nie pozostawało zatem nie innego, 
jak przyjąć propozycję mężowskiej sio- 


stry. 
Dlaczego nie skorzystać? 
Mieszkała o dwie godziny od Paryża. 
Możnaby dziecinkę często odwiedzać... 
ziewczątko tymczassm wesole i bez- 


(roskie, biegalo po posoju. podczas gdy 
mama : latuś radzili nad losem malej, a 
lak już wiele znaczącej osóbki. Szepiała 


toś w sekrecie lalce z gałganów. 

Uciążliwe milczenie przerwał  fMsto- 
nosz, przynosząc pismo ad siostry, w kió- 
reni ponawiała swoja. propozycję. 

Mąż jednak nie odpowiadał. 
Aliałubym 13 franków u Michon 
przy ckspedycji — zapewniała gosposia 
— sąsiad, pudmajstrzy mówił mi o tej po- 
sadzie. Przyznam ci się, że to mnie nęci. 

Zaczęła liczyć: 

— W trzy, najdalej cztery miesiące 
spłacilibyśmiy długi, inaczej nigdy meże 
nie wybrniemy z tych kłopotów. Pomyśl 
nad tem, mój kochany! 

Wieczór smnutno płynął. a mąż nie 
odezwał się w lej sprawie. Żona nio nale- 
gała więcej. 


— Do rana namysli się — pocieszała 
się w duchu. 

Rzeczywiście nazajutrz przed wyj- 
ściem do fabryki, robotnik krótko rzucił. 

— Spróbujmy. 


W tydzień potem mala Nćne matka 


odwiozła na wieś do ciotki. 


-. W ciągu kiiku  pierwszyca Lygouni 
dziecko plakalo ro calych dniach: ani 
jadlo, ani spalo, ani bawało się. 

— Do domu, do mamy, do tatusia! — 
wołało bezustannie. 

Ciotka zaczynala sie miepokaić. 

Mingta wiosna, ustępujące miejs 
ionośnemu latu. Słodkie i soczyste owoce 
aruszyły łezki malej Nene, 

Ciotka, wspirajae na wysoką dra- 
binę, rzucalu małej gerście pięknych wi- 
sicn, ona sine zaś, nie zważając na ostre 
kolce skubała duży, włochaty agresí. 

Odwiedziny” rodziców witała rados- 
nym okrzykiem. 

Widząc co miesiąc córeczkę wesolą, 
zdrową i rumianą jak jabłuszko, robotnik 
z żoną odjezżdżał spokojny późnym wież 
czorem do Paryża. Néne żernała wpra- 


wdzie rodziców gorącemi lzami, ale da- 
broczynny sen  kleil niebawem zaczer- 
wieniotte oczęta, a nazajutrz promienie 
słoneczne, glesy innych dzieci, śpiew 
p zał, a przedewszyslkiem smaczne o- 
woce zacierały wspomnienie rodziców. ` 

Paso ranka Nóne obudzila się 


| wsłala o wiele wcześniej niż zwykle. 
Pobiegła zaraz na pobliską łąkę z kozą 
-— Dicodłaczną swą lowarzyszką. 

Jakież > jej sdumienie, gdy ujrzala 
tysiące Gr i jluntów, rozsianych 
wokolo i iskrzących się, jak gwiazdy w 
prąmiennych biaskach słońca. 

“— Oh! jaka ciocia botalo! 

Perły są drogie... W Peryżu sprzeda 
«ali po 10 sous za woreczek, a były o 
wiele mniej piękne... 


*Luek... 


— Üni jaka ciocia bogałul — wołała 
klaszcząc w ręrc. 

Niekłóre z perelek byly barwy tęczo- 
wej. Kolory: różowy, błękitny, zielony, 
ińienily się w jednej perle. 

Nóćue widziała najwięcej biulych, ale 
ualadała się tylko za temi, które ją ciąg- 
uev zacehwycającemi odcieniami barw, u 
zremaHziły się lam, gdzie prozuienie slo- 
noczne najczulej pieš ścily lake- 

—- Byleby tylko nie roztopiły się w 
slońcu! — szeplala z niepokojem. -— Zro 
hi z nich piękne naszyjniki dla swoich 
Poprosi ciocię, aby uszyła dla naj- 
ludniejszej sukienkę z somiych percłek.. 
Góż to będzie za cudna sukienka! Ciocia 


uszyje, bo ciocia jest hardzo dobra! 
Dotknęla się ostrożnie perełek. Ash, 
jakie miłe w dotknięciu, jakie świeże! 


Miala wrażenie, że lo woda! 

Nigdy nie sprawiało jej tyle przyjem= 
nnści trzymanie w paluszkach paryskich 
perełek. 

Oh, móc zebrać wszystkie! 

Pobiegła pędem do domu. 

Wróciła za chwilę, niosąc ostve 
życzki i swój koszyczek z łaziny. 

Ogarngla ją obawa, że ktoś z gościńca 
ją uprzedzi i zabierze klejnoty, więc po- 
stanowiła zamiast zgarniać po jednej, uci- 
nać trawę tuż przy «iemi. Ścięle garście 
zieleni układela ostrożnie i prostopadle 
w koszyczku. 

Zauważyła wprawdzie, że w miarą 
jak koszyczek wypełniał się (rawa. perły 
znikały, daleka jednak od niepokoju, my- 
ślała sobie: 
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A Bźul przyłapany na sprzeczności 
Zemilał podczas rozprawy. 


WDROŻONE BĘDZIE PRZECIW NIEMU DOCHODZENIE O FAŁSZYWE ZEZNANIA. 


Lwów, 7 lutego. 

(—) Wczoraj, w dziesiątym dniu 
rozprawy, nie zaszło wiele ciekawych 
momentów, poza jedynem zdarzeniem 
w czasie przesłuchania świadka Dźu- 
la, który omal że ze sali rozpraw nie 
powędrował do celi więziennej. 

Przesłuchani pierwsi trzej świadko- 
wie, a to Eugenja Hopich, Nusia Hred- 
czak, siostra oskarżonej Olgi, dalej 
świadek dr. Gizia i Włodzimierz Kał- 
mowicz, nic nowego do rozprawy nie 
wnieśli, taksamo zeznania Olgi Pen- 
cakowej, gospodyni, u której mieszkał 
w 1926 r. Alamańczuk. Zeznała ona, 
że Ałamańczuka znała wyłącznie pod 
nazwiskiem Biłasa. Często odwiedza! 
go osk. Werbicki. Ostatnio Atamańczuk 
mieszkał wspólnie z Wasylem Dżu- 
lem. O morderstwie kuratora Sobińskie 
go dowiedziała się następnego dnia od 
Dżuła. W dzień morderstwa bawił u 
Ałamańczuka Derłycia, który następ- 
nego dnia wyjechał. Pozatem świadek 
ten mie zeznał mie ciekawego. 

Wezwani, jako świadkowie rodzice 
oskarżonych Werbickich Piotr i Marja 
Werbiccy, korzystają z dobrodziejstwa 
ustawy i uchylają się od składania ze- 
znań 


Go zeznaje Dżul. 

Na salę wchodzi świadek Wasyl 
Dżuł, absolwent seminarjalny, były 
współlokator Atamańczuka. Po zaprzy- 
siężeniu zeznaje, że Atamańczuka po- 
znał po ferjach 1926 r. pod nazwiskiem 
Biłasa. Atamańczuk powiedział, że 
chodzi na kurs maluryczny. Wychodził 
on regularnie po obiedzie i wracał wie- 
czorem między ósmą a dziewiątą. Dżul 
w styczniu był również słuchany na 
policji. Atamańczuk przed nim wrócii 
do domu z tego przesłuchania, a gdy 
świadek około pez 10- A. wchodził 


do domu, spotkal Alamańczuka wy- 
chodzącego już. Ałamąńczuk oświad- 
czył mu, że się śpieszy bardzo do po- 
ciągu, gdyż wyjeżdźa, przyczem rzeczy 
swoje zostawił. Od tej chwili go nie 


widział 
Nacle sobie przypomn'ał 
Następnie świadek opowiada a 


szczegółach z dnia 19. października, 
Dnia tego popołudniu przyszedł do ich 
mieszkania oskarżony Derłycia i za- 
proponował im pójście do kina, Świa- 
dek nic miał pieniędzy, więc został w 
domu. Na pytanie, czy Atamańczuk 
wyszedł z ksiażkami, świadek odpo- 
wiada, że obecnie sobie przypomina z 


całą dokładnością, że wyszedł bez 
książek. 
Przew.: Skąd pan sokie dziś tak 


dokładnie przypomina te szczegóły? 
Świad.: Na drugi dzień dowiedzia- 
jem się o mordereiwie i tego dnie przy- 


Wima Banky 
Ronald Colman 


wagą 
kreują 


JOC 


Kopernik 


| 
| 


główna role w najpotężniejszym po wszystkie czasy 


liości 
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jechała do mojej gospodyni jakaś ko- 
hietą z córką z prowimej i dlatego so- 
bie przypominam, że poprzedniego dnia 
był mord, a później sobie dopiero to 
uprzytomniłem, że Atamańczuk wraz 
z Derlycią dnia 19. byli w kinie. 

Przew.: To dziwne, że w zszna- 
niach policyjnych i u sędziego śledcze» 
ga zeznawał pan zmpe.nie co innego? 
Dlaczego pan tych szczeyółów sobie nie 
przypomniał podczas przesłuchania u 
sędziego śledczego, przecież było do- 
syć czasu? 

Świad.: Ja uczyłem się wówczas i 
mie iniałem czasu zastanawiać się mad 
temi kwestjami, dopiero w czerwcu 
ub. r. po zdaniu matury uprzytomni" 
łem schie, jak to wszystko wyglądało. 


Spisznie protokołu. 


W tem miejscu wstaje prokurator 
i stawia wniosek na spisanie ze świad- 
kiem protokołu i oństawiemia go do se- 


uro za i pią;za partnerka R. Va.eniina, pelna smy- 
stowego © aru i nimiztności, 
porywający swą pięknością męskością i od- 


arcydz'e e filmowem 
drugiem jubileuszowe! dziele 
„UNITED ARTISTS“. 


Marys'e efńka 
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M szywej krydy. 


NABRAŁ TOWARU NA 8.00% ZŁ. WSEŚLI NIE WYRUFIŁ 


Lwów, 7. lutego. 
(—;. Do wydziału śledczego wpły- 
nęło przedwezeraj doniesienie szeregu 
firm galantervjnych przeciwko Salo- 
monowi ' Bernieldowi,  właściewiowi 
sklepu galanteryjnego przy pl. 


Rzeź źni 
11. o fałszywa kiydę. Mianowk 


— SANA na D. 

Długo. dlugo nożyczki były w robocie. 
Gdy. zabrakło miejsca w koszyczku kładła 
całe pęki trawy obok niego. 

Nagle obejrzała się wokoło. 

Perły znikły... 

Co za czary! Co się z niemi stało!... 


Pocieszyła się jednak, że nazbierała 
ich przecież bez liku. 

Choćby tych w koszyczku lylko, wy- 
starczy ma sukienkę i dwa naszyjniki... 

Położyła nożyczki na kamieniu i: roz- 
łożyła na murąwie chusteczkę. 

Ponieważ trawa w koszyczku nie mia- 
la juź na sobie perelek wyrzucila ją precz 
od siebie. 

Niestety jednak nie było nic i na dnie 
koszyczka. 

Nic! Nic! 

Kto ukradł perły? 

Nikt przez drogę nie przeszedł, a koza 
pasła się spokojnie, uwiązana u często- 
kolu. 

Nćne wybuchła spazmałycznym pla- 
czem, w olaj w na cały glos: 

— Ciociu! Ciociu! 


Poczciwa kobieta, która zdala. czuwała 
troskliwie nad dziewczynką, wnet do niej 
przybiegła. 

—- Kochanie; kochanie moje! Czego 
placzesz? Go się stalo? Osa cię ukąsiła? 
Koza różkami ubodła? 

, Dziecko tkało. 

" Ur ywanym glosem mówiło o leczo- 


wych perłach, błękiinych, różowych, zie- 
lonych., 


tyie icu Dylu, 


— Lyle; u teluż Mea 
ani jednej!.... q 

Ciocia ujrzawszy nożyczki i trawę 
ściętą -wokolo domyślila się tragedji dzie- 
cinnej. 

— To nie były periv, moje maler- 
stwo. 

Ależ tak, periy! Nie wiem, klo je 

ZA at? 

— To nie były perły — powlórzyła 
cioika, głosem stanowczym. 


Dziecko zaniesło się piaczem. 
Ciotka załamala ręce. 
Jak mu wytłumae 
para skraplena, osiadającu na trawie.. za- 
pewne... Alo Nóne tego nie zrozunnie... 
— fo była woda, dziecinko, i słońce 
ja wypiło.., 
— Nie... 


TOSA... 


; = Die... to hyły perły... ja ci 
mówię.. Ciocia... perly... daleko... pięk- 
niejsze od.. pa..ry...elich — rozpaczalło 
inaleństwo. 


-— Takie same perły, jak twoje lzy, 
Nćnelte — upewniała ciotka. 
Sukienka... dla lalki... 

Giotka słuchala zdumiona. 

Nie zdawała sobie sprawy z ogromu 
zawodu i rozczarowania, które dotknę!o 
jej bratanicę 

Wzięła ja na kolana, okrywając poca- 
łunkami zalane łzami policzki. Ale Nćne 
była niepocjeszona, 

-Z bijącem serduszkiem 
raz cichutko, cichutko w przedświado- 
mem zeznaniu, że ciocia nie rozumie, ja- 
kie ją nieszczęście spolkało... 

Tłum. F. M. 


naszyjniki... 


Ikała już te- 


<'znał, że w ub. r. po 


felda 


1 SIEDZI. 
Bernfeld z końcem grudniu nabył na 
kredyt weksławy od kliku firm galan- 
leryjnych towary na  Tączną kwotę 
8.000 zł, wystawiając weksle płatne 
od 15. stycznia do końca kwietnia. 
Tymczasem już pier wszych weksli me 
wykupi? i ogłcsił niewyrłacalnaść 

W cochodzeniach po ie e Ze- 
yt od niejakie- 
go Grünbauma, swe rowinowatego, 
weksli na 350 kol, a gdy nie mógł tych 
piemiędzy zwrócić, Grůnbaum zafanlo- 
ylueyinie sprzedał mu cały 

* zo sklepu. Wobec lego nie mógł 
iuż swoch weksli danych owym fir- 
man wykupić. Ponieważ tłumaczenie 
lo okazało się fałszywe, polica Bern- 
zamknęła w arcszlach polieyj- 
nych, a wczoraj odstawiła go do wi- 
zienia snalowego. 
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Se m a | 
Dziś we wtorek dnia 2. 


w godz. 
od 14—18 wydajemy próbne fLi- 
żanki najlepszego w świec e 
Kakao Suc ard. 


CUMERMA ANY emeh? 10. 


SPECJALISTA ch E wenerycznych 

skórnych oraz 
Dr. SCHWARZ Mea b. Ss- 
kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO- 
WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le- 
czenie plam, brodawek, włosów elektro- 
lizą,  diatermą i lampą  kwareową 

Tei. 16-61. 


wałgoj le 


Í 


dla Twego zdrowia. 


BIOMALZ jest najlepszym 
środkiem odżywczym i wzmacnia 
jacym dla dzieci i dorosłych 

Do nabycia we wszystkich 


aptekach i ćrogerjach 


dziego śledczego pod zarzutem sikia- 
mar poki. | aaa. Coroner s 


a W ca świddek, Zor- 
jentowawszy się o co chodzi, 
z przerażenia mdleje. 
Podano mu szklankę wody, poczem 
Przewodniczący zarządził przerwą. Pa 
przerwie świadkowi zadawali pyłania 
obrońcy i sędziowie arzysięgii, a na- 
stępnie przewodniczący spisał z nim 
prelokół i pozosławił go 
ma wolnej słopie. 

Wreszcie Przewodniczący wydobył 
z aktów jeden z listów znalezionych u 
oskarżonej Dziubównej i po odczyta- 
niu go, zażądał od oskarżonej Dziubó- 
wny oświadczenia się. Dziubówna za- 
przeczyła, jakoby treść listów odnosi- 
ła się do niej. 

Na tem rozprawę odroczono do dnia 
dzisiejszego. 
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Dwa pożary we Lwowie 
Lwów, 7 lutego. 

(—9  Wezorui Pogotowie ratunko- 

we inierwenjowało w dwu wypadkach 

ognia. W cięgu nocy powsta! ogień w 

drnkarmi Jagera przy ul. Syksłtuskiej 

38, który powstał wskutek zapałenia 


„się papieru. Straż pożarna ogień uga- 


siła. Szkoda wynosi 1000 zł, 

Drugi pożar wybuchł wczoraj w po- 
łudnie w realności przy ul, Rntewskie- 
go 8, w mieszkaniu p. Rozalji Burdo, 
właścicielki pracowni krawieckiej, mjc- 
szczącej się na IH p. tej realności. Na 
miejsce wyruszyły dwa samochody 
straży pożarnej pod kierownictwem na- 
czałnika Szpaczyńskiego i po krótkiej 
ukcji ogień ugasiły. Okazało się, że od 
komina zajęła się sadza, a nasteymie 
drzwiczki a od nich rzeczy znajdujące 
się w komórce. Szkoda wynosi około 
15021. 

——— 


Znają ich już nawet 
w Gh nach. 


Lwów, 7. lutego. 
(e). Krajowy Komitet pomocy otia- 
rom powodzi otrzymał od ukraińskiego 
towarzystwa „Sicz* z Gharbina 36 dolas 
rów, oraz rozporządzenie poleji chiń- 
skiej, zabraniające organizowania ko- 
mitetów wśród emigrantów ukraińskich 
w Ghbinach. Policja chińska zakaz swój 
motywuje tem, że działa!neść organi» 
zacji ukraińskich jezł już dobrze mana 
na terenie Ghin, 
R ZR 


„GAZETA PORANNĄ" 


z dnia 8. 


lutego 1928 


e teatry miejskie 


na kresach poludniowo-wschodnich. 


ROZSZERZENIE DZIAŁALNOŚCI ARTYSTYCZNEJ SCENY LWOWSKIEJ. — WYBITNE SUKCESY IMPREZ GOŚ- 


Lwów, 7. lutego, 

Z Dyrekcji Miejskich Tealrów ko- 
munikują nam: 

Kierownictwo Miejskich Teatrów po- 
stanowia urzeczywistnić w eałej peł- 
ni, dawniej już powzięiy, plan rozsze- 
rzenia działalności artystycznej sceny 
lwowskiej także poza Lwów, na poru- 
dniowo-wschodnie ziemie 
politej, Chodzi tu o systematyczne u- 
rządzanie — wiłasnemi siłami i środ- 
kami artysiycznemi — przedstawień 


teatralnych w zmaczniejszych miastach | 
Mato- | 


i miejscowościach wschodniej 
polski i Wołynia, Akcja ta, ujęta w pe- 
wie normy organizacyjne i należycie 
prowadzona, będzie miała niewatpliwie 
duże znaczenie kulturalne dla naszych 
ziem kresowych. 

Plan powyższy częściowo realizowa 
no już w ubiegłym i bieżącym sezonie. 
Zespoły artystyczne wszysikich trzech 
działów sceny lwowskiej wyjeżdżały 
od czasu do czasu — z widowiskami, 
które po Lwowie osiągnęły wyższy 
poziom artystyczny —- do Przemyśla i 
Stanislawowa., Te imprezy gościnne 
święciły w obu wymienionych ` mia- 
stach wybitne sukcesy i zdobyły sobie 
wysoką markę artystyczną. Miejscowa 
publiezność, bez różnicy wyznań i na- 
rodowości, wyglądała ich z upnagnie- 
niem i Hummie je frekwentowała. In- 
sutmzącje lwowskie takich sztuk, jak: 
„Kredowe Koło“, „Między nocą a brza- 
skiem". „Książę Niezłomny”, Dr. Ju- 
ha Szabo” i im. lub opery „Don Pas- 
unale" i polskiej operetki „Król Ka- 
wy”, przyjmowane były entuzjastycz- 


nia przez szeroką publiczność obu 
lych miast i zapisały się trwałemi 
głoskami w miejscowej kronice tea- 
tralnej. 


Obecnie program tych przedstawień 
pozalwowskich ujęto w karby specjal- 
mej organizacji. Opracowano odpowie- 
dni repertuar dramatyczny -— przy- 
czern uwzględniono przedewszysikium 
dramat i komedię polską, o wypróbo- 
wanych warlościach ideowych i sce- 
nicznych -— oraz muzyczny (opcra i 0- 
peretka). Stworzono leż osobne zespo- 
ły artystyczne, złożone — o ile możno- 
ści -— z pierwszorzędnych sił arty- 
stycznych sceny lwowskiej, które w 
pewnych, ściśle określonych terminach 
wyjeżdżać będą z wybranem, staran- 
nie przygotowanemi widowiskami od.- 
razu do kilku miast wschodniej Mato- 
po!ski lub Wołynia. Dodać należy, że 
akcja ta zorganizowana jest w ten spo- 
sób, by nie ucierpiał przez to nommal- 
ny lok i poziom pracy artystycznej we 
Lwowie. 

Na pierwszy ogień wybrana tym ra- 
zem miasta: Stryj, Drohobycz i Bory- 
sław. Zespól artystyczny lwowskich 
Teatrów Miejskich unządzi w każdem 
z tych miast w dniach 8., 9. i 10. bm. 
po dwa przedstawienia arcydzieła ko- 
medii polskiej: „Ślubów panieńskich“ 
Al Fredry, a ta po południu — dla 
małodzieży szkolnej, wieczorem zaś dla 
szerokiej publiczności, Drugi zespół 
artystyczny wyjedzie wkrótce potem— 
na cały tydzień — na Wołyń, do miast: 
Dubna, Krzemieńca, Równego, Łucka 
i Kowła. Zespół ten złażony z wybo- 
rowych sił artystycznych, z p. Wandą 
Siemaszkową na czele, odegra w każ- 
dum z tych miast dwie znakomite ko- 
medie polskie: „Pannę Mężatkę” J. Ko- 
rzeniowskiego — dla młodzieży szkol- 
neji Urwa“ B. Kalerwy — dla sze 
rokiej publezneści, Pomoc i współ- 
udział w tej imprezie przyrzekł również 


Rzeczypos- | 


kowskiej, p. Marjan 


Siącu, nastąpią w marcu dalsze, 


Ze względu na cel kulturałno-oświiw- 
wwy owych imprez artysivcznych, ce- 
ny biletów na le przedstawienia będą 
rekordowu niskie, niższe, niż na wido- 


al Prasy. 


CINNYCH. — BEZ SZKODY DLA LWOWA. 
b. wybitny artysta i reżyser sceny kra 
Jednowiski. Po 
tych dwu objazdach w bieżącym mtie- 


wiska kinowe lub jakiekolwiek inne 
przedstawienia. W ten. sposób pnzedsta. 
wienia te dostępne będą. dla szerokich 
sier społecznych. Nic wąipimy też, że 
jak najszersze sfery- publiczności w 
wymiesBionych miastach skorzystają ze 
sposobności i pośpieszą tłumnie na te 
lwowskie przedstawienia. . 


WSZYSTKIE NAJWYBITNIEJSZE OSOBISTOŚCI LWOwA I NAJPIĘKNIEJSZE 
PANIE ZGROMADZIŁY SIĘ W MG sA LH SALACH KASYNA | EOŁA ART. 


Lwów, 6. stycznia. 

Gp) Bat Prasy w tym roku jak zazwy” 
czaj nie zuwiódł swojej chlubnej trady- 
cji. W przystrojonych z wysokim sma- 
kiem przez sekcję dekoracyjną pod prze- 
wodn. p. Stahla, salach Kasyna i Koła 
arl. lit. zebrała się cala etita Towarzy- 
siwa lwowskiego, a w imponującym polo- 
nezie przewinęły się dlugim korowodem 
najwybitniejsze osobistości, najwytwor 
niejsze i najpiękniejsze panie naszego 
miasta. 

M pierwszej parze prowadził prezes 
Tow. Dziennikarzy polsk. red. Laskowni- 
cki, p. wojawodzinę Borkowska, ża nimi 
postępowali wojew. Borkowski z gen. Si- 
korską, gen. Sikorski z prez. Laskawni- 
cką, prez, Czerwiński z kom. Strzelecką, 
kom. Strzelecki z poslową  Hausnerową, 
konsul Stilip z prez. Neumannową, red. 

>zarola z p. Wodzieką, prez, Prachtel-Mo- 
z aan z posi Śliwińską, proz, Polak 

p. Kratochwil- Widymską, prez. dr. Hoj- 
M z red. Szarotową, prez. Kucharsk 
4 p. Kórberową, prez. Popowicz z prez. 
Allerhandową, pos. Mączyński z inż. Pua- 
sylukową, prez. Smolka z drową Grem- 
ską, p. Brunicki z red. Pełeńsku, p. Bua- 
deni z inż. Bardzką, „p. Wodzicki z red. 


Konarską, mec. Dwernicki z drową Ia- 
nielską, red. prof. Górka z dyr. Czarnów. 
ską, prez. Sulimirski z p. Krykiowi 


wą, red. Rolle z p. Grodkową, dyr. 
RE z p. Raorlową, pos. Śliwi 

. Demelrowa, prob Rybarski z p. Nii tma 
ZA prez. Boziewicz z red, Hausnero 
wą, konsul węg. Neumann z p. Rollów 
ną, prof. Grzymalski z p. Uwierową, kon. 
sul rumuński Ballin z p. Newmanową 


k i 


jun., red. Szenderowicz z drową Madejew 
ską, red. 


Raort z p. Patrandowską, prez 


z p. KMorabianką.- inż. Kryke 
wicz 4 b Sobolową, p. Wysocki z hr. Szy- 
dlowską itd. 


w 
liśmy nadto dyr. 


ród obecnych osobi slości! zauważy: 
Gromskiego, wiceprezo: 
sów Izby handl. i przem. dr. Ruckera 
'Fadeusza lólimgera, dyr. Trzcińskiego 
dyr. Czarnowskiego dyr. Schalla, insp, A- 
dolfa Lewickiego, literatów Jedlicza, Pa- 
tandowskiego, dyr. I.ewarlowskiego, rotm. 
Niltmanna, dyr. T. Grodkiego, sen. Bode- 
ka, mec. Nadleru, mec. Frenkla, rel. Cep- 
nika, prof. Wróblewskiego, p. Mozera, 
prez. Lówensteina, art. mal. Reisnera, 
prof. Dianniego i wielu innych wybilnych 
reprezentantów świata urzędowego, finan- 
sowego, artystycznego, oraz mieszezań- 
stwa lwowskiego, 


W kioskach i przy bufecie  pelniły 
z wdziękiem i uprzejmością role gospo- 
dvń pp- red. Konarska w szezególniej po- 
ciągojącym smakoszów kiosku win fran- 
cuskich,. pp. Gromska i Bardzka w kiosku 
szampańskim, pp. Laskewnicka, Kórbero- 
Wa, Hartiebowa, Cepnikowa i Wróblew- 


gka, przy wspaniale wyposażonym  bu- 
fecic. 
Niemale również zainteresowanie go- 


ści balowych budził jax corocznie, kiosk 
redakcyjny Balu Prasy, w. którym na o- 
czach publicznoś sci redagowadi .„„Wiadomo- 
ści balowe“ red. Cepnik Henryk, Hausne- 
rowa Michalina, Fełeńska Janina, Raorl 
Wilhelm i Szenderowicz Wladyslaw pod 
naczelną redakcją prez. Laskownickiego. 

Z niezwykłą niecierpliwością  wycze- 
kiwano zwłaszcza biuletynu z opisem 
toalet, które maprawdę na Balu Prasy 
przewyższyły wszystko, co Się. dotych- 
czas widzialo w bieżącym karnawale. 
4 tego co oczy widzialy nolujemy bez sy- 
siematycznego porządku, co i jak udalo 
się nam uchwycić z przepysznego obrazu 
halowego., 

Peni Wojewodzina Borkowska miala 
tcoaletę czarną, krytą koronką, p. gen. Si- 
korska czarną velours chiffon, tkaną zio- 
ią nicią, p. kom. Strzelecka czarną crepe 
saitin z strassami, prez. Neumanowa czar- 
Pa dżelową, pna Neumanówna srebrna 
koronkowa na łososiowej crepe satin, kon- 
sulowa Neumanowa z srebrnej lamy z biu 
tym tulem, drowa Madejewska crepe isa- 
in sciedynową, drowa Oslrowska wiśnio- 
va, lallowaną strassami. p. Körberow: 
iżelowa czarno-biała, dyr. Antoniowa 
Rozwadowska czarna georgetle, haftowa- 
na złołem, prez. Laskownicka czarna geor 
selle ze srebrem i slrassami. red. Konar 
ska szamowu georgelle inkrusiowana zło 
tą korenką i cape z velours chiffon po 
marańczowego, p. Irena Mrazsowa suk- 
nia orange ze złotemi koronkami, 
pani Krykiewiczowa velours el.if- 
fon morełowa, pani Parylakowa szafiro- 
wa ceepe salin, prof. Wróblewska slylo- 
wa różowa ze zlotem, red. Gepnikowa mo- 
relowa ze złotem, inż. Tomkowa różowa 
stylawa z różowym plaszczem, dyr. Gross 
manowa czarny tiul nu crepe satin, przy- 
brana pousowyui kwiatami, p. Towarni- 
cka, barwna Jama z seledynowym tiulem: 
dyr. Czarnowska biała i czarna crepe 
zeorgatle, haftowana perelkami, urocza p. 
Sobalowa w sukni z blekilnego brokatu 
Lrassudni, p- Demelrowa. velours fa- 


hranrywyr na różrery 11a non 


członek Prze.ożeństwa Gminy wyz anlowej I Rady Sza” alne] 


zmarł po krótkich a ciężkich cie pieniich w 64 r. życia. 


Na obrzęd Który odbądzie się we środę dnia 8 lutego 
o godz. 12-tej w południe z domu żałob; przy ul. Kleparów 


skiei 2, za rasza krewnych, przyjació , 


znajomych 


. Rodzeństwo. 


Nr. £406 


Dianni crepe satin amarantowy z zlotą 
koronką, dyr. labiszowa fłitrowa opalo- 
wa, p. Jędrzejowiczowa srebrna lama z ró 
żowem. p. Skalska brała, pomaranczowa 
aplikacja, p. Pawlukowa srebrna lama, 
pna Karpińska niebieska ze strassami, p. 
Rubajówna czarny brokat ze srebrem, p. 
Gieglanka stylopa crepe satin fraise z ko- 
ronkami, p. Łozińska dżetowa, czarna z 
białem, p. Rotterowa stylowa żółta z tiu- 

lem, p. Loewensteinowa srebrna lama w 
ponscwe maki, p. red. Raorlowa turkuso- 
wy brokał ze strassami p. inec. Frenklo- 
wa czarna georgetta ze strassami, p. Czaj- 
kowska srebrno-niebieska koronka na ró- 

żewem tle, p. Korabianka niebieska kry- 

nolinka, p. Biczówna na srebrnej lamie 
żółty tiul, red. Rosenberg czarna crepe 
satin, haftowana perełkami, red. Peleń- 
ska crepe satin terracota, mec. Griinero- 
wa czarna koronkowa stylowa, p. Uwierowa ` 
stylowa żółla koronka z tiulem, p. Berg- 
traumówna czarna crepe satin, pna Lewi- 

cka różowa slylowa, p. Draganowa czar- 
na laftowa, pna Mogilnicka biała tiułowa, 
p. mec. Bardzka kremowa koronkowa, 

dyr. Gromska biała ze strassami, dyr. Fal- 

kiewiczowa czarmą crepe satin ze złołe- 

mi  koronkam, p. £uczakowska złota, 
kryta koronkami, pna Szandrowska sre- 

brno-cytrynowa crepe satin zę strassami. 
pulk- Maczekowa czarno-złoty brokat, na- 

szywany szmaragdami z krynolinką tiu- 


lową, p. Dobrzyńska różowa crepe geor- 
geile, haftowana koralikami, drowa Na- 
dlowa czarna stylowa, haftowana sre- 


brem, p Grodkowa: srebrna koronka na 
orange crepe asiatic ze strassami, p. Ku- 
rysiówna crepe bois 'de rose ze srebrną. 
koronką i strassami, p. Zbierzchowska 
ponsowa krynolinka ze złołą lamą, p. Ma- 
żarekówna stylowa crepe satin olinrko- 
wa ze zlotą koronką, drowa Stenzłowa 
złota koronka na zielonem crepe satin, 
mec. Dwernicka velours faconne czarna 
z ponsowem, p. Sieberowa złota koronka, 
posłowa  Hausnerowa pomarańczowa Z 
czarnem, kryła niebieskim  tiulem, red- 
Michalina Hausnerowa biała eharmenuse 
przybrana czarnym atlasem, p. St. Brygide 
równa stylowa crepe satin, kamienno- 
zielona, p. Janka Brygiderówna ozerwo- 
na. z srebrną koronką, p. Rollówna stylo- 
wą różowa ze srebrem, p. Matjasówna 
cropo Un różowa, p. Philippówna czar 
nu koronkowa, p. Szwerbukówna stylowa 
łososiowa z szafirowym tiulem, p. Szy: 
dłowska nicbieska ze złotą koronką, m 
Witkowska różowa crepe satin, p. Mar- 
lińska velours chiffon zielony ze stras- 
sami. drowa Górska różowa crepe satin 
z parelkami, p. Grabowska biała stylowa, 
p. Klecanówna niebieska ze zlotą ko- 
ronka. 

Szczupłe ramy dziennika nie pozwa- 
lają na wyliczanie wszystkich toalet, z 
których każda dla siebie była arcydziel- 
kiem sztuki krawieckiej. 

Z tego samego powodu musimy się a- 
graniczyć na krótkiem stwierdzeniu, ża 
tętno zabawy pulsowało żywo, a ochocze 
tany przy dźwiękach dwóch orkiestr prze- 
ciągnęły się do białego rana. 


xk 


Tegoroczne wielkie bale, odznaczają” 
ce się naprawdę nietylko wspanialością, 
ale i dystynkcią toalet, pozwalają na 
stwierdzenie pewnego faktu, przynoszą- 
cego zaszczyt sztuce modniarskiecj nasze- 
go miasta. Nie ulega wątpliwości, że 
w pośród majelegantszych sukien 'sprowa- 
dzanych z magazynów warszawskich i za. 
granicznych, toalety, pochodzące z na- 
szych lwowskich pracowni, nietylko nic 
tracą bynajmniej, ale nierzadko pobijaja 
tamte wytwornością smaku i precyzją wy 
konania, Obok szeregu firm starszych, 
mających już we Lwowie ustaloną markę, 
jedno z dominujących miejsc zdolala zdu- 
być sobie młoda firma Maison Joanna 
Blstor, ul. Piłsudskiego 11a. 

Toalety, klóre najbardziej frapowaly 
na szeregu wielkich balów lwowskich po- 
chodziły właśnie z tej firmy. Notując ten 
lakt zadowolimy się wynmienieniem dla 
przykładu kilku bodaj kreacyj pochadzą- 
cych z tego magazynu: jak m. in.: wspa. 
niala czarna toaleta, przybrana fiolkami 
drowej Hóibnerowej, czarna georgeite przy 
brana strassami p. Krauterównej, nadzwy- 
czaj dyslyngowamu toaleta z Szamowej 
crepe georgottą inkrustowana zlotą ku- 
ronką z wspaniałą cape velouts chiffon 
koloru pomarańczowego z białem futrem 
red. Konarskiej, różowa stylowa pny Wil- 
tlinówny, zieloną koronkowa pny Eisen- 
stejnównv, czarna georęołle ze slrast 
drowej Wittlinowej i w. in. (z) 

u a 
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RuvakusA bbawARUNKOWO MANU- 
SKRYPTOW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI. 

Wtorek, 7. bm. 
szka". 

Środa, 8. bm. „Straszny Dwór“. 

Czwartek, 9. bm. „Pocałunek Kopciu- 


„Pocałunek Kopciu- 


azka“, 
Piatek, 10. bm. „Rycerskość wieśnia- 
eza“ i „Pajace”. 


Sobota, 11. bm. o 3.30 popoł. „Poca- 
łunek Kopciuszka“, przedst. dla młodzie- 
ży szk. 

Soboła, 11. bm. 
nini“, 


o 7.30 wiecz. „l aga- 


TEATR NOWOŚCI 

Wtorek, 7. bm. „Dziewczę z Puszty". 

Środa, 8. bm. „Dziewczę z Puszty'". 

Czwartek, 9. bm. „Dziewczę z Puszty". 

Piątek, 10. bm. „Dziewczę z Puszty”. 

Sobota, 11. bm. „Fenomenalna u- 
mowa", 

Stryj. Środa, 8. bm. 2 
„Ślubów Panieńskich'". 

Drohobyez. Czwartek, 9. bm. 2 przed- 
stawienia „Ślubów Panieńskich*'. 

Borysław. Piątek, 10. bm. 2 przedsta- 
wienia „$Ślubów Panieńskich”. 


przedsławienia 


Teatr Wielki powtarza dziś przepięk- 
ną komedję-bajkę współczesną dla doro- 
słych J. Barrie'gą „Pocałunek Kopriusz- 
ka" z p. Zaklicką, która w roli tytułowej 
tworzy czarującą kreację. Nowość ta, bę- 
dac jedną z największych atrakcyj tea- 
talnych, ściąg a za każdym razem liczne 
rzesze publiczności, oklaskującej z zapa- 
łem niezwykle oryginalne, barwne i 
wzruszające widowisko. 

Jutro w środę wspaniała opera naro- 
dowa „Straszny dwór“ St. Moniuszki. 

Teatr Nowości powtarza dziś i jutro, 
w środę, najświeższą nowość muzyczną, 
doskonałą, wielce wesołą i melodyjną 
ee M. Krausza „Dziewczę z pusz- 
y 

Lwowski Teatr Miejski w Stryju daje 
jutro, w środę, w tamtejszej sali „Soko- 
ła" dwa przedstawienia arcydzieła ko- 
medji polskiej „Śluby panieńskie" Al. 
Fredry, popołudniu dla młodzieży szkol- 
nej i wieczorem dla szerszej publiczno- 
ści. Ceny miejsc rekordowo niskie. 

m 


TEATR MAŁY; 

Wtorek, 7. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
ostatni pożegnalny występ Ant. Fertnera, 
ceny zniżone „Najszczęśliwszy z ludzi". 


Ld 

Dziś we wtorek 7. bm. w Teatrze Ma- 
tym „Najszczęśiwszy z ludzi* z Antonim 
Fertnerem, świetnym przedstawicielem 
roli aptekarza Rajkiewicza, oraz z całym 
doskonale zgranym zespołem, na kłórego 
czoło wybijają się pp. Bilińska-Czarnow- 
ska, Peszyńska, oraz panowie Peliński i 
Nawrocki. Ceny znacznie zniżone. 

Teatr Mały dla dzieci przygotowuje 
niebywałą atrakcję. Autor .Menażerji*, 
p. Wilhelm Raort, złożył dyrekcji Teatru 
Małego swoją uscenizowaną bajkę w 4-ch 
aktach pt. „W Świętojańską Noc“, z któ- 
rej próby już się zaczęły. 

* 


Repertuar Tropy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 
Poniedzialek Motke Ganef 

proe.). 
Środa Motke Ganef (zmżki 40 proc.). 
Czwartck Sędziowie (zniżki 30 proc). 
* 


(zniżki 40 


. Z Trapy Wileńskiej, Dziś wieczorem 
„Pociąg widmo“ sensacyjna sztuka Ridleya 
w reżyserji Jerzego Waldmana. Niesamo- 
wita treść oraz nastrojowa gra artystów 
utrzymują widza w ciągiem napięciu na 
przedstawieniu tej modernistycznej sztu- 
ki angielskiej, będącej ciekawym ekspe- 
rymentem połączenia elementów kina 3 
teatru. W Przygolowaniu „Wieczór Wy: 
spiańskiego"” z PA „Sędnów'. 


Dziś, we hora Wieczór Kameralny 
Kwartetu smyczkowego  ONDRICKĄA z 
Pragi. Czeski Zespół reprezentacyjny, 
należący zarazem do  najświetniajszych 
kwartetów europejskich wykona bardzo 
wartościowy program obejmujący działa 
Mózarta, Suka i Dvoraka. 

s 


"'Faneczny Geocerafów" 
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„GAZETA PORANNĄ” z dnia 8. iutozo 13928 


Wóz śmierci przejermł Z e UCZYNIĘ. 


AUTO ZAKŁADÓ POGRZEBOWEGO PRZYCZYNIA KLIENTÓW SWYM 
BENZYNODAWCOM. - 


Lwów, 7 lutego. 
(--) Wczoraj w samo południe, liez- 
ni przechodnie zdążający pl. Bernar- 
dyńskim, byli świadkami wstrząsalą- 
cej sceny. Oto, gdy jezdnią przecho- 
dziła 8-letnia Kazimiera Szargałówna, 
uczenica szkoły powszechnej, wiechało 
na nią auto Miejskiego Zakładu Po- 


Lwów, 7. lutego. 

{—). Dotychczas kasiarze lwowscy 
pracowali w nocy i wszyscy właści- 
ciele instytucji finans., sklepów etc. 
każdego ranka z drżeniem przysiępo- 
wali do inspekeji swoich kas. Wczoraj 
zdarzył się po raz pierwszy od niepa- 
miętnych czasów wypadek, że włamy- 
wacze kaeowi dobrali się do kasy w 
biely dzień, bo 0 godz. 4 popoł, 

Oto o tej porze, korzystając z ciszy, 
panującej w budynku Dyreko,i Domen 


PRUGRAM KASYNA I KOŁA LITERAGK0- 
ARTYSTYCZNEGO na bieżący tydzień. 
We czwartek 9 lutego br. początek o 
godzinie 20 tej. Koncert Leszka Reychana, 
barytona scen polskich i zagranicznych. 


4 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

> APOLLO: „Grobowiec milości“ 

fin). 

AVENUE: Dama w gronostajech. 

BAJKA: „Człowiek bez nóg“ Lon Cha- 

ney. 

CASINO: „Książę Aleksy". 

CHIMERA: Ostatni uśmiech błazna. 

PATAMORGANA: Parada rekrutów. 

KOPERNIK: Noc miłości. 

LEW: Ziemia obiecana. 

MARYSIEŃKA: Noc miłości. 

PALACE: „Wschód słońca”. 

PASAŻ: „Człowiek bez nóg* Lon Cha- 


(Dag. 


e 
Y UCIECHA:; „Zmartwychwstanie“, 
—— 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wtorek 7 lutego: Kwartet smyczkow; 
„ONDRICKA". 1157-$ 
= 
Święto marynarki wojennej, P. mimisie 
spraw wojsk. zatwierdził datę święta ma 
rynarki wojennej na dzień 10 lutego. W 
dniu tym, jak wiadomo. przypada roczni 
ca odzyskania przez Polskę wyjścia na 
morze. 
() Uroczyste poświęcenie Domu stu- 
dentek przy ul. Torosiewicza odbędzie się 
dnia 11. bm. o godz. 9.30. 
Polskie Tow. Przyrodników im. Koper- 
nike, Posiedzenie naukowe odbędzie się 
7 bm. o godz. 18 w Instytucie Geologicz- 
nym Uniw. J. K., ul. Długosza 8, z porząd- 
kiem dziennym: 1. Jan Moniak, Wpływ 
Golistromu na wahania temperatury na 
północnym Atlantyku- 2. Adęm Schmuck. 
Wahania temperatury w Europie i półnoe- 
nej Afryce. 
Staraniem Akedemickiego Koła Geogra- 
fów U. J, K. odbędzie się 7 bm. „Wieczór 
pod protektoratem 
JWP. prof, Jadw. Romerowej, Jane Arcto- 
wskiej, Kuratora „Koła Geografów“ prot. 
Eugenjusza Romera i dziekana H. Aicto- 
wskiego, w salach Kasyna Oficerskiego ul. 
Fredry 1. Jazzband Kol. Budzyńskiego. — 
Zaproszenia wydaje się od 2 lutego w go- 
dzinach 12—13 i 18—19 w Kasynie Ofi- 
cerskiem. 
Polskie Towarz. Politechniczne zawia- 
damia, że 8 lutego, o godzinie 18-tej odhę- 
dzie się zebranie w sprawie Zjazdu nau- 
kowej Organizacji z: dyskusją o „Metodzie 
przeróbki ciągłej" pod przewodnictwem 
p. prof. Edwina Hauswalda. 
Uniwersytet Ludowy. 7 bm. godz. 6.30 
wiecz., Zw. Browarników, Sobieskiego 3%. 
p. prof. Łopuszański „Życie temiłów' z 
obrazami świetlnemi. -= 8 bro. goda: 7-1mż 
wiecz, Źw. Stolerży, Piesza 2., IL p. Ku 


į lasów przy ul. Ghorażczvzny 27, wła- ' 
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grzebowego i nieszczęśliwe dziecko zo- 
stało przejechane. Odnioslo ono ciężkie 
kontuzje na całem ciele, złamanie cza- 
szki I wstrząs mózgu. Zawezwane Fo- 
gotowie ratunkowe odwiozło ofiarę ka- 
rygodnej jazdy szofera M. Z. P. w gro- 
źnym stanie do szpitala. 


Włamanie w biały dzień do kasy 


w śródmieściu. 


ROZBITA KASA W DYREKCJI DOMEN I LASÓW PRZY UL. CHORĄŻCZY- 
ZNY. — ZŁODZIEJE NIE ZABRALI ŁUPU, A POSTRADALI NARZĘDZIA, 


mywacze zakrakli się do pokoju kago- 
wego i tam w zupełnym spokoju roz- 
bili dnżą kasę werthe.mowską, 

W chwili, gdy już byli u celu i 
zamierzali zabrać łup w kwocie 4.500 
zł., zjawił się dyrektor biura, a na jego 
widok zlodzieje porzuciwszy narzędzia, 
szybko rzucili się do ucieczki. — Na 
wszczęty alarm podjął pościg poste- 
runkowy, ktory równocześnie o zajściu 
zawiadomił przelożoną władzę. Szkoda 
wyrządzona przez zniszczenie kasy 
wynosi 300 zł. 


storz M. Przemysłowego p. H. Cieśla „O 
najnowszem meblarstwie" z obrazami św. 
11 bm. godz. 7-ma wiecz., Zw. Prac, Gm. 
Ormiańska 2 II p, p. mż. E. Libański 


„Druk i radjo" z przeźroczami. 


Doroczna Walne Zgromadzenie Koła 
Związku Bibljotekarzy Polskich we Lwo- 
wie odbędzie się w czwariek 9 bm. o 6-tej. 
Na porządku dziennym sprawozdanie za 
rek 1927, wybór nowego Zarządu i odczyt 
kustosza W. T. Wisiockiego pt. „Karol 
kstreicher". Goście mile widziani. 

(-—) Co skradziono wczoraj we Lwo- 
wie? Nieznani sprawcy włamali się wczo- 
‘aj do mieszkania Józefa Frankla, urzę- 
dnika, zam. przy ul. Rappaporta 7 i skra- 
dli garderobę wart. 900 zł. — Na szkodę 
jakóba Ehrlicha, zam. przy nl. Jakóba 
Ilermana 15, skradziono wczoraj garde- 
obę i pościel wart. 1000 zł. — Z war- 
sztatu szewskiego Salomona Bika, przy 
ał. Podlewskiego 3, skradziono wczoraj 
większą ilość bucików wart. 1700 zł, — 
Wczoraj doniósł policji Stanisław Czasz- 
wa, kap. rezerwy, zam. przy ul. Zadwó- 
zańskiej 22, że nieznany sprawca skradł 
mu z mieszkania srebrne nakrycie stoło- 
*e, biżuterję, antyczne pieniądze i brau- 
ung, ogólnej wartości 500 zł.' 

(—) Do eresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Jana Bożyka za usiłowaną kra- 
dzież na szkodę por. Romańczyka, Mi- 
chała Martyniaka za kradzież części skła 
dowych do auta na szkodę Michała Ha- 
lapacza, wartości 700 zł. Antoninę Pio- 
trowską za kradzież portmonetki z kwo- 
łą 38 zł. w hotelu „Royal“ na szkodę 
-zofera Ludwika Frankiewicza; Piotra 
Stupczyńskiego za kradzież garderoby 
wartości 97 zł. na szkodę Teodora Ge- 
weńki oraz z oblawy przeprowadzonej 
przez III. komisarjat oddano Jo aresztu 
kilkanaście osób. 


(—) Areszłowanie włamywaczy. Funk- 
cjonarjusze wydziału śledczego arcszto- 
wali wczoraj znanych złodzieji: Jana Ku- 
rasza, zwanego „Kiki“ i Jakóba Auschus- 
mana za włamanie do mieszkania Klary 
Herman przy ul. Słonecznej 28. Przy Te- 
wizji u Kurasza znaleziono w piwnicy 
fłumok z bielizną oraz dłuto służące do 
włamania. 

{— Oflara nożowea. Do szpitala po- 
wszechnego odwiozło wczoraj rano Po: 
jotowie ratunkowe 35-letniego  Włady- 
sława Struszyna, z zawodu ajenta han- 
dlowego, któremu nieznani sprawcy za- 
dali nożem 3 ciężkie rany w plecy. 

(—) Zaczadzenie. Wczoraj rano za- 
wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. 
Ńtryjską 10, gdzie w realności tej uległ 
xaczadzeniu zam. tam 27-letni Stanisław 
Jaworski, z zawodu handlowiec. Po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy, odwie- 
tiono go do szpitala. 


Cykorja Bohma najlepsza. 


Str. 3 


Giąjni ne 1 marca. 
Po ec. my DOLARÓWKI do ciq- $ 
gnienia 1 marca. Rocznie 6 ciągn eń. 5 
U ówna w grana 40,000 d.i. 8.000 dol. 
3.000 dol. i t. d. Każda dolarówk: 
mus wygrać wartość n minalną 
Cena oko o 66 zł. Za zaliczką o22. 
węcej hupony od d>larówek tą 
pare 1 utego i | sie pnia. Wy- 
p acamy je bez potrącenia. 

Dom B.nkowy Schutz i Chajes 
Lwow, pl. Marjacki 7. 


NOWA APTEKA 


MAG. FARM. A. DORZAWETZA, 


byłego długoletniego współpracownika. 

Apteki Beisera już otwarta przy pl. św. 

Teodora 3. 1374-2 
m RE o 


WAZNE DLA PAŃ! 
KAZIA I ZOSIA z firmy P, Bronisławy 
Pirłzi, pracują obecnie we firmie: WŁA- 
DYSŁAW KOCIOŁEK, ul. Zimorowicza 6. 
boczna Akademickiej. 


Te, 
Z krojn, 


„uem Kaiser mein Lied", Na zebraniu 
komitetu wyborczego, które odbyło się w 
lokalu gimnazjum  zeńskiego, w Katowi- 
cach, na stojących pod ścianą półkach za- 
uważono kilka kartek z melodją i słowami 


piosenki: „Dem Kaiser sei mein erstes 
Lied“. 
Ze świata. 


oygvx iwv.cy kanala Panamskiego. W 
Nowym Jorku zmarł general Goethals, któ- 
ry ukończył w roku 1904 budowę kanalu 
Panemskiego, rozpoczętą w r. 1881 przez 
francuskiego inżyniera Lessepa. 

Zgom zabójcy Plehnwego. W Moskwie 
zmarł jeden z uczestników zabójstwa. ani- 
nistra Plehwe, Sikorski, klóry przechowy- 
wał u siebie bombę następnie rzuconą na 
ministra Plehwego. 


Życie karnawału. 


u) naut reprezentacyjny Koła studen 
tek wyższych uczelni Lwowa pod prote- 
ktoratem J. M. Rektora prof. dr. ks. Ada- 
ma Gerstmana odbędzie się w salach re- 
cepcyjnych Uniw. J. K. dnia 11. bm z o- 
kazji otwarcia Nowego Domu studentek. 

() Wioczór taneczny Koła ueograłów 
Uniw. J. K. pod protektoratem JWP. J. 
Remerowej, J. Arctowskiej,j oraz prof. 
Eugenjusza Romera i dziekana H. Arcto- 
wskiego odbędzie się dziś we wtorek 7. 
bm. w salach Kasyna oficerskiego przy 
ul. Fredry. Początek o godz. 9.30 wiecz. 

Reprezentacyjny Bal Związku Strze. 
leckiego w Brodach. Staraniem Związku 
Strzeleckiego w Brodach, odbył się dnia 
1 bm. bal reprezentacyjny pod protekto- 
ratem JWP. Wojewody Kwaśniewskiego i 
p. Generala Brygady Stanisława  Dawoj- 
no-Solłohuba, których zgromadził w prze- 
pięknie udekorowanych salach Sokoła, eli- 
tę miejscowego Obywatelstwa. Bal zaszczy 
cili swą obecnością p. General Brygady, 
Stanisław Dawojno-Solłohub, Komendant 
Okręgu Związku Strzel. Edward Kruk-Kol- 
buszewski, Komendant Garnizonu pułk. 
Grodzicki, ppułk. Więckowski. p. Starosta 
Mieczysław Uranowicz, Marszałek powia- 
tu Wolnik i im. 

- 2. 6 Tm 


Akadamja ku czci zna- 


komitego orjentalisty. 


Lwów, 7. lutego, 

Wczoraj o 5. popol, w sali Unii 
Lubelskiej Uniw. odbyła się uroczysta 
Akademja, zoręamizowana przez wy- 
dział iiol. Tow. naukowego i Polskie- 
go Tow. orjentalistycznego, poświęcona 
pamięci proiesora Andrzeja Gawroń- 
skiego, na którą przybyli również 
przedsiawiciele nauki, sztuki i litera- 
tury. 

Słowo wstępne wypowiedział prof. 
W. Bruchnaiski. O Andrzeju Gawroń- 
skim jako językoznawcy dluższą pre- 
lekcję wyglosif prof, Lehr Spławiń- 
ski. O Gawrouskim, mdianiścic — pro- 
fesor Stelan Stasiak. Akademię zakoń- 
czyła wyczerpująca prelekcja prof. 
Wł. Rotwicza > Uawrońskim jako or- 
ganizatorze studjów orjentalistyczoyeh. 


Str. 10 „GAZFTA PANAWYY" z dnia 8 Tu'ego 1928. z Nr "46 
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Rządu Slrzełeckiego z prośbą o wydm- 

nie zarządzenia w tym kierunku, aże- 
by w przyszłości emeryci (i pensjoni- 
aiki gminni nie byli narażeni na przy- 
krości, jakiej doznali w miesiąca bie- 
żącym. Olo po dzień 4. lutego nie 
otrzymaliśmy jeszcze poborów, mają- 
cych umożliwiać nam podtrzymywa- 
nie tradycyjnej nadziei lepszych cza- 
"aów. wskutek czego rczbiegliśmy się po 
lomhbardąch, kasach za'iczkowych, kre- 
wnych i dobrych znajomych... szukając 
pomocy, bc puste żołądki żądają swe- 
go, a mróz każe w piecach palić. 

Gzem opłacić mieszkanie, czem opę- 
dzać codzienne wydatki... 

Wedle otrzymanej w wizędzie pocz- 
towyrm informacji, polbory nasze będą, 
wypłacone natwcześmie' około 7. luie- 
go, ponieważ Kasa miejska złożyła pie 
niądze w urzędzie pocztowym dopiero 
w dniu 1. lutego. 

Gzy wypłata poborów bez pośredni- 
etwa Pocztowej Kasy Oszazędności nie 
dalaby się utrwalić ponownie i na 


stałe? 4 rolem serca wspominamy Ie 
czasy, bo żal mam slarego systemu, 
- 


Emeryt. 
BCDE Pi dd wEOKSWNEKĄ 


Ze snortu. 
CZARNI — HASMONEA 3%:%. 


Lwów, 7. lutego. 

„Inauguracja“ sezonu bokser- 
skiego wypadła tak, że należałoby 
sobie życzyć, by jej wogóle nie by- 
ło. O ile boks ma znaleść się u nas 
w grupie sportów, a nie widowisk 
zapaśniczo - cynkowych, to wejść 
musi na inne tory. Dla Związku 
Bokserskiego otwiera się bardzo 
wdzięczne pole działania. 

Nad zawodami sportowemi, nad 
któremi ciążyla atmosfera cyrku, 
nie będziemy się szerzej rozwodzić, 
lecz ograniczyiny się do podania 
suchych wyników. 

l) Wilner (Hasm) 51 kg. w. 
piórkowa — Wagner (Cz) 53 kg. 
w. piórkowa: zwycięża Wagner na 
punkty. 

2) Halber (Hasm) 61.800 kg. w. 
półśrednia — Cymbala (Cz) 59 kg.. 
waga lekka; zwycięża Cymbała na 
punkty. 

3) Żuczkowski (Cz) 59 kg. waga 
lekka — Paluch (Cz) 63.5 kg. waga 
półśrednia, po trzech spotkaniach 
nierostrzygnięla. 

4) Fleschner (Hasm) 60 kg., 
waga lekka — Kołodziej (Cz.) 60 
kg. waga lekka; zwycięża Kołodziej 
na punkty. 

5) Pops (H.) 54 kg. waga piór- 
kowa — Sporn (H.) 57 kg., waga 
lekka; zwycięża Sporn na punkty, 

6) Gross (H.) 72 kg., waga śre- 
dnia — Żelewski (Cz.) 72 kg., wa- 
ga średnia;  nierozstrzygnięte po 
trzech spotkaniach. 


Doroczne Walne Zgrom. L, K. S$. 
Lechia odbedzie się dnia 12. lutego br 
o godz. 9 rano w sali Świłlicy 6 Dyonu 


me rrzy ul. Zamarstynaw- 
skiej 7,]. p. W razie braku kompletu 


odbędzie się Walne Zgromadzenie w 
następnym i ostatecznym terminie o 
godz, l' bez względu na ilość zebra- 
nych członków 

N — j 
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Lwów, 7. lutego, 

Z inicjatywy Giełdy zbożowej i to- 
warowej we Lwowie odbył się dnia 3. 
i 4. lutego 1928 we Lwowie IM. Z,azd 
Rad Giełd zbożowych i towarowych 
w Poisce, 

W. Zjeździe brali udział pp.: Dełe- 
, gat pana Ministra przemysłu i hamdlu 
radca miasierjalny Eugen usz Weisło. 
Wiceprezes Giełdy warszawskiej Sta- 
nisiaw Barcikowski, Prezes Giełdy kra- 
kowskiej Karol Żeleński. Syridyk Giel 
dy krakowskiej dr. Jan Cieszyński. Dy- 
rektor Giełdy krakowskiej dar. Ludwik 


Landy. Dyrektor Giełdy poznańskiej: 
radca dr. Zygmunt Głowacki. Prezy. 
djum Giełdy lwowskiej: dr. Marcin 


Szarski, Alfred Frenkei, 
Dyrektor Giełdy dr. Marceli Paneth. 
Komisarz giełdowy ramenazek Josse 
Członkowic Rady g'eldowej: Ce.estyn 
Fränkel, Henryk Philipp, Kazimiśrz 
Powidzki, Teofl Hosenhauch, Lipe 
Schutzman, Emil Tauber, Antoni 
Thon, 

Związek kupców zbażowych repre- 
zentowali pp.: prezes dr. F. Rótten- 
streich, sekretarz O, Schreck, 

Obradom przewodniczył p. prezes 
dr. Szarski, sekrełarzował p. radca dr 
Zygmunt Głowacki. referaty przedsta- 
wil p. dr. Marce i Pane:h. 

Po ożywionej dyskusji uchwalono 
jednogłośnie rezolucie w sprawie’ 
zniosiewia podatku abrdtowego od 
transakcji giełdowych w artykułach 
pierwszej petrzoby:; uetnoju poslępowa. 
nia przed sądem rozjemczym; norma 
lizacji cedu? giełdowych;  regu.am'nu 
dla brania prób towarowych przez ù- 


Jan Wasunz 


glnnńwie sia  majacvch prókolbeneców 
PRGFTTT "ARERRGETE "IN 
kre* ra 'cw". 

i RVU a. Uadaw: ANPIJOWYCH. 


Wtorek 7. lutego 1929. 


Warszawa (1111) 16.48 Odczyt p. t. 
„O sporcie samochodowym, 17.45 Ken- 
cert kameralny (Vivaldi, Rameau, Tele- 
mann), 20.30 Koncert muzyki tanecznej 
w wyk. orkiestry dętej, 22.30 !ransmi 
sja muzyki tanecznej. 

Katowice (422) 19.30 Transmisja ope- 
ry „Faust” Gounoda z Teatru Holskiego 
w Katowicach, 22.30 Muzyka taneczna. 

Kraków (566) 17.20 Odczyt p. t „O 
nałogówych zatruciach* wygl. prof. Dr. 

Wachholz, 20.30 Transm. z Warszawy, 
22.30 Muzyka taneczna. 

Poznań (344) 20.30 Koncert muzyki 
francuskiej (W. Gichowicz — „pizw, kon- 
sul Dutort — prelekcja, Feliks Nowowiej 
ski — organy. 

Wilno (135) 20.30 Transm. z Warsza- 
wy 

Wrocław (322) 20.30 Koncert symfo- 
niczny (Mozart: Symfoaja 1-dur, R. 
Strauss Symfonja F-moll), 92230 Fiyty 
gramofonowe. 

Praga (349) 20.00 Wieczór dramatycz: 
ny („W innej atmosferze“, sztuka Sima 
cka), 22.00 Koncert orkiestralny. 

Lipsk (349) 20.15 „Tęsknota i rzeczy 
wistość w poezji”  (Recyłacje, śpiew). 
2215 Lekcja tańców. 

Loudyn (366, 20.45 Koncert muzyki 
rosyjskiej. 23.30 Muzyka taneczna. 

Stuttgart (380), Frankfurt '428, 25.00 
„Dwaj skąpcy”. opera kom. w 2 aktach 
Gretry' ego. „Próba w operze”, opera w | 
akcie Lortzinga. 

Hamburg (391) 20.00 Wicczór pfośw. 
muzyce Wagnerowskiej. (Orkiestra, 
śpiew). 

Motala (1320) 20.06 „La sforza del 
destino“ (Sila przeznaczenia) opera Ver- 
diego. Transm. z teatru w Stockholmie. 

Berlin (284) 20.50 Koncert walców, 
21.00 Recytacje. 

Wiedcń (517) 20.05 „Traviata“, 
Verdiego. - 

Monachjum (535) 20.00 Odczyt b. kan 
cłerza Luthera „Gospodarstwo między: 


scena 


O Z A n 


<:o] „sztuka R. 


tudzież oświadczono się za połącze 
hiem giełd drzewnych z towarowemi. 

Rada giełdowa: przyjmowała gości 
bankietem, w którym: uczestniczy. re 
prezentanci: Izby hand.owej i pnzamy- 
słowej, Twa Urospodarskiego i Związku 
Ziemian. W wygłoszonych przumówie 
niach stwierdzili prezegj pp. busz: 
czewski i Gołuchowski zgodne współ- 
życie producentów z kupeanu zbożo- 
wymi na terenie lwowskim, pp. prezes 
dr. dusker i minister Suesłowicz pod. 
nieśti rozwój Giełdy Fwowsiuiej i jej za. 
sługi około reglementowania handlu 
zbożem. . 

Wiszyscy uczestnicy wyrazili wiel 
kie zadawoienie z powodu wysokiego 
pozemu przeprowadzonych dyskusji. 
onaż uzgodnienia zapatrywań we wszy- 
stk.ch dotychczas spornych kwestiach 
wyrąźając inicjatorem Zjazdu pełne á 
znańie i podziękowanie za gościnne 
przyjęcie, 

NOWE CENY MĄKI I PIECZYWA. 

Tymcz. Zarząd gminy m. Lwowa u- 
stalii nowe ceny maksymalne na mąkę i 
pieczywo z mocą od 6. lutego 1928. 

Mąka: Za 1 kg. mąki pszennej naj- 
ładniejszej detaji. 88 gr., za 1 kg. maki 


pszennej 50 proc. detajl. 78, za 1 kg. mąki | 


żytniej 65 proc. (hurt.) 58 gr. 

Pieczywo: Za 1 kg. chleba z mąki żyt- 
niej ciemnej w sklepie 41 gr. za 1 kg. 
chłebn z mąki żytniej 65 proc. 59 gr., za 
1 bułkę 4 dkgr. z mąki pszennej 50 proo. 
5 gr., za 4 bufki t. zw. „czwórki żydow- 
skie” w sklepie lub na straganie 20 gr., 
za pół kg. chleba Grahama %3 gr. za 


1 kg. chleba pszenno-żytniego z kmin- 
kiem i na drożdżach 69 gr. 


meralna. 


Środa, 8, lutego 1928. 

Warszawa (llil) 17.20 Odczyt pt 
„Jak karmić dziecko w pierwszym tygod 
niu jego życia”. 17.45 Program dla dzie: 
ci. 18.15 Koncert orniestralny. W progra. 
imie utwory Jana Straussa. 20.00 Odczy 
ot. „O Mieczysławie Karłowiczu" wypo 
xie prof. Stan. Niewiadomski. 20.30 Kon 
sert pośw. twórczości M. Karłowicza w 
'8-tą rocznicę Jega zgonu. Wykonawcy: 
Mokrzycęka, śpiew, Heleno  Buczyńska. 
nelodexl. 

Kraków (566) 18.15 Koncert na dwa 
artesiany w wykonaniu pp. Salomei Ei- 
'enschiitz i Marji Zimmermann. 19.35 
Odczyt pt. „Śmierć jako zjawisko biólo- 
ezne“, wygl. prof. Godlewski. 20.30 


Transm. z Warszawy. 


Katowice (422), Wilno (435), Poznań 
344) 20.80 Trahsm. koncertu z Warsza- 
wy  pośw. twótczości M. Karłowicza 
>230 Muzyka tanecziia.. 
Wrocław (322) 20.10 Transm, 
"Opere!ka.) 

Królewiec (329) 20.05 Alfred Kerr czv- 
"x  wrużenia z własnej pódróży. 22.30 
Dancing. 

Praga (349) 10. 30 Koncert symionićz- 
ny Filkarmonji Czeskiej. (Schubert, Bloch 
Dworzak). 

_ - Londyn (361) 21.00 Recital muzyczny: 
Slezak (tenor), Solomon (forl.). 24.00 Mu- 
zyka taneczna. 

Lipsk (36 
operą w 3 aktach 
Radjo-kabaret. 

Frankfurt (4238). Stuttgart (380) 20.15 
„Trzyhaste krzesło”, sztuka B. Veilleta. 

Hambourg (392) 19.25 „Die drenhauter" 
chera( w 3 AkiaeEh 51 eglyieda Wagnert. 
23.30 Muzyka taneczna. 

Berlin (484) 20.10 „Das Miliardensou - 
per”, operelka w 3 aktach E. Stephana 
22.20 Muzyka (aneczna. 

Wiedeń (517) 20.30 


z Berli 
ra. 


Ks 
„Eugeniusz Onegin“ 
D i a 
EITE 


19.35 
Czajkowskiego. 


„Die Reltungssin- 


ekka. 
Motala (132) Kontert symfoniczny. 


E~ Weissa. 22:20 „Muzyka > 


W drodze egzekutywnego kupna pła- 
cono za fasolę brunatną ręcznie wybiera- 
ną dla celów eksportowych franco Pio- 
trowice 75.50. 

Za żyto z gwarancją odbioru wojsko- 
wego płacono 38.18 zł. 

Tendencja na ogół zniżkowa trwa w 
dalszym ciągu, usposobienie ożywione. 


ETNA ZBOŻOWE. 
Lwów, 7 lulc 

Pszenica kraj, dworska ex 1927 760— 
180 gr. 46.50—47,50, Pszenica kraj. zkio- 
rowa ex 1927 730—710 gr. 4.75- 45.75, 
Żyto małopoiskie ex 1427 690 gr. 36.75— 
37.75, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 39.00—40.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr 33.25—34.25, Jęcz 
nień  małop. pastewny 600—610 gr. 
31.00—32.00, Owies matcpolski ex 1927 
450 gr. 31.00— 32.09, Kukurudza rumuń 
ska 34.00—35.00, Ziemniaki przemysło 
wę 5.50—5.00, Fasola biała 410.00—-50.00. 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Pasola 
krasa 50.00—55.09, Groch 12 Victoria 
56.00—6v.00, Groch polny 40 00—50.0u, 
Bobik 338.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
$50. Słoma prasowana 425—4.75, Mre- 
czka 38.00—39.00, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin niebieski 21.40—t4.10, Rzepak ozi 
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 


10 proc. hrutlo za netto iącznie z wor 
kami loco Lwów slel0—82,00, Mąku 
. venga 00 proc. buutto za netto lacz 


nie z workami loco Lwów 74.00 -74.50, 
Mako żytnia 6b proc brutto za netto łą 
cznie z workami loco Lwów 58.50—359.50, 
Urysik kukurudziany 19.00—43U.00, Mąka 
kukurudziana 3t6G08—35.00, Otręby żyt 
nie netto bez worka 21.75—25.20, Otręby 
pszenne netto bez worka 25.25—250.75, 
hasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek  71.00—73.00, Kasza jaglana 
11.26—75.25, Kasza jęczmienna 56.50-- 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajc 
we 42.00-—44.00, Makuchy lniane 49.00— 
40.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 


ralna  220.00—230.00, Mak  nienieski 
00.00—120.00, Mak siwy 85.00—-190.00, 
Vorki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 20. Worki używane dobre, 
'a sztukę 1.50-—1.60. 


GIEŁDA WARS7 UUSKA 

Warszawa 6. luiego. (Tel. G P.) Bank 
Handlowy 123, Bank Poiski !62.50, Bank 
Zachodni 353.50, Bank Zw. ‘5p. Zar. 92, 
Warsz. cukier 72, Węgiel 98.50, Lilpop 
Rau 40, Modrzejów 43.50, Ortwein 12.75, 
Jstrowiec 83.50, Pocisk 11, Ntarachowi- 
ce 61, Zawiercie 30,00, Borkowski 18.. 

Warszawa 6. lutego. (Tel. G P.) Bel- 
sja 123.86, Londyn 43.25, Jork 8.88, 
Paryż 34.94, Praga 26.35, Szwajcarja 
171.12, Wiochy 4.07. 5 proc. pożyczka 
konwers. 67, poż. konwers. kolej, 61, po- 
życzka kolejowa 102.25, pożyczka dola- 
rowa 85.00, dolarówka 66, 8 proc. listy 
zast, Banku Gosp. Kraj. 93, R proc. listy 
zast. Banku Bólńego 93, 8 proc. oblig. 
Banku Gósp. Kraj. 98. 


GIEŁDA "U ""OWSKA. 


Kraków 6. lutego. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 161.75, Bank Przem. 103, Bank 
Ziem. Kred. 0.05, Tóhan 13.85, Pharma 


1.25, Zieleniewski 162, Trzebinia 0.51, A; 
zot 6.75, Siersza 13.80, Siersza 52.50, Kra- 
kuś 0.28, Chodorów 154, Chybie 5.65. 


GIEŁDA ZURYCHSKAĄ. 


Zurych 6. lutego. (Tel. G. PJ Paryż 
20.41 7/8, Londyn 25.32 14, N. Jork 
5.19.85, Bełgja 72.40, Włochy 27.49, Hisz- 
panja 88.50, Holandja 209.37 12, Berlim 
124.00, Wiedeń 73.25, Sztokhotm 139.55, 
Oslo 138.20, Kopenhaga 139.20. Sofja 
3.74 12, Praga 15.41, Warszawa 58.20, 
Budapeszt 90.90, Białogród 9.13 1/2, Ate- 
ny 6.90, Konstantynopol 2.63 i 2, Buka- 
reszt 3.18 1/2, Helsingfors 13.11. 


A 
GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń 6. lutego. (Fel. G, Am- 
sterdam 285.46, Belgrad 12.1451, Berlin 
169.07, Bruksela 98.70, Budapeszt 123.95, 
Bukareszt 4.32 SA, Kopenhaga 189.75, 
Londyn 34.54, Madryt 120.75. Medjolan 
7.48, N. Jork 708.75, Oslo 18050, Paryż 
27.83.5. Praga 21.00, Sòfja 5.10.2, Sztok- 
holm 190.25, Warszawa 79.74.59, Zurych 


P.) 


Nr, 84C6 


15654, Amerykańskie 705.25, Niemieckie 
16955 Węgierskie 123.98, Sewaicarskie 
-36, Renta koronowa 0.494, inaj 5. 
Aura 87.40, Tureckie 46.40, Bankrevein 
40.10, FPorlentsedit 127,  Bredica somt 
6175, Anglobank 27, Kompas © 98 „En 
deił mk 24.74, Merkury 27.65, Ko'eq pól. 
nocna 1610, Czesniowce 59 1.1 Austr 
o państw. 27 12, Kolej póładn rana 


13.90, Goleszów 126, Alpiny (205, Krupp ; 


1.06, oldi Hutte 151 34, 
Siersza 30.45, Silesia 0.24, 
1826. Apollo 194.25, Fante 6.79, Karpaty 
29, Galicja 75.50, Nafta 36.10. 


Rima 5.0, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 6. lutego. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25.45, Belgja 354.50, Hisz- 
panja 433.75, Włochy 131.75, Szwajcarja 
489.75, Danja 682, Holandja 1025.50, Nor- 
wegja 677 1/2, Szwecja 683 1/2. Praga 
75,50, Rumunja 15.65, Niemcy 607, Wie- 
deń 358 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn 6. lutego. (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 487 3/16, Holandja 12.07 17/32, 


Francia 124.02. Relejn 34.98 3'4. Włochy 


TARGI LIPSRIE C 


SĄ największą w Europie rewją wzó- 
rów i najk rzys niejssym 


cie rynkiem 


Ziet: wehi | 


: 18.15 1/4, 


GAZETA PORANNA” z dmia 8. mego 


92.12, Niemcy 20.42, Szwajcarja 2532 1/8, 
Hiszpanja 28.64, Danja 18.20, Szwecja 
Norwegja 18.32 1,8, Helsing- 
fors 193.40, Praga 164.31, Wiedeń 34.08, 
Warszawa 43.40. 


OBROTY PRYWATNE. 

Tendencja 'chwiema. Obrót - średni. 

Lwów, 7. lutego. 

WALUTY. Dolary amerys. +75) 
do 888 dolary kanad, 8.83 2" 
də 8.4375 korony ' czeskie 0:625 
do 07 50 szylingi aust. 1.25 — 
de 1 6 ~ leje 0.05— do 0550 
franki ancuskie 0.35-— de 0.3550 
franki szwajesrskie 1 71 50 do 1.72 — 
funty szterling! 43 40 — do 4 8) 
Czerwi-ńce sowieckie za jeden 3250 
do 38 — 

ZLOTO, 20 koron SE51— 
36'8% — 20 franków 34..0 — 
3450 — 20 marek n. 424 "=o 
4280: LO rubli ros 40:80 —» 
47 20): — 


do 


do 
de 


oszy XG wYTAfe 


i bUHLƏFUNYLNU. Å. 
12 gr 


ANNA WERBER odpisze na listy ostat- 


nie. 


10 groszy za wvraz 


EROBZĘ uczciwego 


R | 


I ŁGUBIONO, ZNALUŁAUANJ | 


znalazcę  pugilaresu 


1528. 


SRFERRO. Korona ansir-  .71— 

dn 07150 5 kor austr. 3.60— do 

70 —  floren sustr. 180 - de 
165 — mble ros 806 — du 3.16 
kopiejki za rubei 1.53 — de 158 


OGLOSZENIA, 


NAULhA i: WILHNUWAWNIa 
10 groszy za wyraz. 


KOMPLETY języka francuskiego i wło- 
skiego 6 osób — 60 zi. Ul. Konopnickiej 
4, lewy parier. 1364-3 


FORTEPIAN DO ÓWICZEŃ 10 zl. miesię- 
cznie. Wiadomość Gazeta Lwowska, Kar- 
melicka 2. 1300-3 

ANGIELSKIEGO języka kursa rozpaczy- 
na metod. Beriiiza Fachowa sila naucza- 
jąca. ECOLE REFORME, Pilsudskiego 


14 Dańckzt Wato 1M] 7 R—R TOEA 


u: Uw g 


1358 


Haje.iniejsza 
bole głowy 


Eh 


Str. 11 


WOLNE POSADI. 
10 groszy za wyraz, 
ma o a R nc 


SZOPERA mechanika, kawalera pošzuku- 
ję od 1/4 do auta bardzo dobrej marki. 
Płaca 100 zi. i utrzymanie. Odpisy 
świadectw i zgłoszenia pod „Automo- 
bilt do Administracji. 1359-3 


SPAWAGE auiogenem natychiniast zosta- 
nie przyjęty, Spawalnia lwów, ul. Ry- 


cerska 1l. 1366-3 
LOKAL sklepowy obszerny, jasny: suchy. 
na biuro lub magazyn do wymajęcia. 
Mochnackiero 13. 1354-2 


MIESZKANIA, SkubeZ. 
10 groszy za wyraz. 


GARAZ murowany do wynajęcia, przy ul. 
Listobada 33: 1363-2 


POKuJ duży, frontowy, z elektryką, w. 
śródmieściu do wynajęcia dla. pań za- 
jętych za domem. Zgłoszenia: Staszica 
LA n dermi ney 1833-4 


HKNDZIEK (UD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


RNA 


f. USUWA: NAJSILNIEJSZE © 


Spa ei w 


fASRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI WARSZAWA. 


'Zgubionego dnia 4. lutego w „Teatrze 
Nowości” o wysłanie fotografii i papie- 
rów pod adresem Hotel Warszawski, « 
ój 22. 1358 ; 
zek „R l P L0) E d N był, jst i pozostanie 
i najpiękniejszą farbą emaljową. Żądać 
MATRYMONiALNG. ystrzegać się naślado - nictw. 
12 Prze ts'awicie] na Polskę: 
mamy za WEAN: MARCEL LINLENFELO, Warszawa Sienna 30. 
Energiczny, dobrze w;row dzony ajent na Lwów po- 
FRZYSYTOJNA, mtesigentna, mloda, go- Bzukiwany 
apodarna, z dobrej rodziny, wlasne mie- 
na świe- szkanie, pozna mężczyznę starszego nu =_e 
zaku ów. Więcej niż | dobrem stanowisku w celu matr. Listy e 
1600 grup towarów z wszysikich ga- do Administracji pod „Przystań“. 1365 | | na wg w T y 
łęzi przemysłu będzie reprezent>wa- É H E pi o je) [8 | l RY 
I win mat | ZESEE | 
Ezd ewaj oei 3 es ris STAN ZAFALNYKAWAWIENIE | 


Tag ogólny od 4 do u marca i?28. Wel- 

i 

do 14 marca Ta g włó ienn czy od 

mára. Targ na obu ie i suóry od 4. do À 
marca 

Informacje udziela i zg'oszen'a p zyl- 


kie-Ta gı: lech ii «ne 


budow ane od 4. 
do 7 


mnje Urząd Targowy w Lipsku, oaz Bez 
interesow.e Przedstawiciel tw» na Mato- 
polskę Wschodnią 
BRĄCIA MUND, Lwów, Sykstuska 23 
Tel BIEŃ 
33 pre ulgi na kolejach polskich i uie- 
miecki h Gehutski. 


a - 


IL vwy 


EDGARD WALLACE. 
MSCICIEL 


Z, kamienną twarzą słuchał Lawley 
Voss opow'adania staroge dyrektora 
i po chwili wziął amkusz z jego ręki, 
Nawet , drgnieniem powieki nie zdra- 
dził swych mysl.. 

— Dostaję tego taką masę. że bru- 
dno mi nalychm ast cośkolwiak powie. 
dzieć, ale jeśli pan pozwoli wziąć tę 
karikę do mego biura, pnzeglądnę 
książki. 

Bnixan znów się zastanowił Nis 
chciał tego ważnego dowodu wypusz- 
czać z ręki, choć bez bliższego badania 
me przedstawiał on żadnej wartości 
Zgodził się niechętnie. 

-— Jak się panu podoba ten gość? — 
Spytaj Knebworth, gdy drzwi zamknę- 
ły się za reżyserem. 

Nie podoba mi się wcale — rzeki 
szczerze Michał — znaje. pierwsze: Wro- 
ženje stanowczo ujemne. chot. „być 


RZL 


biedakowi wielką 


Wyrzączam 


noze, 
krzywdę. 
Jack Knebworth westchnął Ros 


był jego wielką troską, większą nóż 
utarczki z pełną temperamentu Stella 
Marą 


— To dziwny chłopak — rzekł wre- | 


szeie — choć. niezwykle inteligentny 
i zdolny. Nigdy nie widziałem człowie. 
ka, który z taką łatwością potraf: uło- 
żyć. scenarjusz, ale charakter ma tru- 
dny. że tak powiem. 

— Wyobrażam sobie — odpanł „Mike 
sucho. 

Wrócili do pracowni, a Brixan po- 
szedł cdszukać dziewczynę i pnzepro- 
sić za Swe niegrzeczne postępowanie 

Panienka była silnie zarumieniona. 

-- Tak mi strasznie przykro —. mó 
wit pokornie =- naprawdę żałuję, że 
przyszedłem. 

— A ja toż żałuję — odpowiedziała. 


uśmiechając się mimowoli — cóż było 


w tym arkuszu tak nadzwyczajnego; 
niech pan przyzna, że jest detektywem, 
prawda? 

—- Przyznaję to -= rzekł Michał se 
cydowrany na wszystko. 


MŁODA, sympatyczna, inteligenma pan- 
na z długoletnią praktyką 
kasierską poszukuje posady w sklepie,. 
kawiarni lub w jakim innem Przeds.c- | 
biorstwie, najchętniej we Lwowie. 
dectwa ma długoletnie i pochwalne, Ła | 
skawe zgłoszenia do Administracji Ga- 
żety Porannej pod „Kasjerka”. 


MŁODY POMOCNIK hendlowy z działu 
restauracyjnego, poszukuje posady. Ła- 
skawe mgłoszenia: Podhajce-Halicz, W. 


sklepową i 


wia- 


'1375-4 


T „© 


— lzy pan wit M2 że e 
Wu... — przerwała, szukając słów. 

— "Nie, klamałem — odparł cicho —. 
pani wui nie żyje, ms. Leamington. 

—- Nie żyje! — krzyknęła, 

—. Zostal zamordowany w bardzo 
dziwnych okolicznościach -— dodał, 

Dziewczyna zbladła. 

— Czy może był tym człowiekiem. 
` którego glowe znaleziono w Esher? 

'-— Skąd pani o tem wie? 

—- Gzytałam to w rannej gazecie — 
rzekła —-a Mike klag pei węch repor- 
tera, który wpadł na trop tej ostatniej 
tragedji.,  Pocieszała go jednak myśl, 
że prędzej czy później musiała dowie- 
dzieć się o tem. 

Powrót Fosaa oszczędził mu dal- 
szych tłumaczeń; reżyser chwile roz- 
uiawiał przyciszonym głosem z. Ja- 
ckem Knebwonth, który skinął na Mi- 
chała 

— Foss nie może znałesść, skąd 
dostał skrypt — rzekł, podając mu ar- 
kusz. —- Być może, ta próbna karika 
i lub spuśc'zna po mom zbankrutówa- 


nym poprzedniku. cd pap dostałem ' 


sały, głos rekopisów, 4 


| 
Aier E 
| 
| 
| 
| 
| 
i 


Ni tellin Sda na NFTES 

—- A teraz p, Brixan. proszę mi Wy- 
baczyć, ale mamy robić zdjęcia o 10 
km. stąd, z bohaterka, której pam do- 
gładnie wypłoszył z główki wszelki 
myśl o fimie. 

Mike zdecydowia! się bez narnysłu. 

— (zy się pan pogniewa, jeśli też 
pojadę oglądnąć zdjęcia, , przyrzekam, 
że nia hędę przeszkadzał. 

Stary Jack skinął niezbyl uprzejmie 
i kwadrans później Brixan siedział 


1 


4- 


Eok dziewczyny w szarabanie, który 
ich wiózł do Gr Towers. 
ROZDZIAŁ VI 

Adrla dluższy czas nie  odzywala 


się do niego. Uraza za narzucone sobie 
towarzystwo i strach przed próbą 
slmach, który w miarę zbliżania się 
do mieca przeżnaczenia, przechodził 
w panikę, czyniły rozmowę . niomo- 
żliwą.. 

z Wi idzę, że p. Lawley Foss jedzie 
2 nami — rzekł wreszcie Michał, o- 
gądaląc się za siebie, 


(C. d. aj 


Mieg 


Sr. 12 


BUPNQ i ŚrkacthJAĄś 
12 nraszy za WwvTr”* 


EAMIENIGĘ z wumem mieszkaniem, Z 
wkładem do 24.000 dolarów, kupi; dzier- 
¿awy folwarku 500—700 niongowego po- 

szukuje; realność z 174 morgowym ogro- 
dem przy bocznej Žólkiewskiej za 14.000 
dolarów; kamicnieç kolo techniki z 
wkładem 12.000 dolarów; willę muro- 
waną w Brzuchowicach, wolne mieszka- 
nie, elektryka, garaż, pólmorgowy sad, 
za 9.000 dolarów; posiadłość wiejską 70 
morgową w jednym kawałku, bez budyn- 
ków, przy stacji kolejowej w Małopolsce, 
po 65 dolarów za morg;  kilkadziesiąl 
fałwarków i młyny parowe, wodne, mo- 
lorowe w Poznańskiem, sprzeda Biuro 
pośrednictwa Juljana Wojtowicza, Lwów 
Sapiahv 9. Telefon 34-17. 1360 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go- 
łówika. Nowacki. Piłsudskieso 17. 1177 * 


WAGI stołowe, dziesiętne, odważniki że 


lazne oraz mosiężne Rontschner. -Le 
sjonów 37, 859-18 
ROLNE DUNiDALkN ik. 
10 groszy za wyraz. 
OO o E E E 
UNIĘEWAŻNIAM poświadczenie wojsko- 
we Wiktor Leitner, urodz. 1902, wyda- 
Pe K U Lwów. 1357 


ne przez 


s TQ MASYNA 4 
SUPERFOSFAT 
4,AZÓTNIAK a 


|SQLE POTASOWE 
KRAJOWE STASSFURTSKIE 


-SIARCZAN AMONU. 
/ MACZKI KOSTNE 
À SALETRA à 
USPULUN: ZELIO 


KARRACH 


INTEL 
UZ il 


LWÓW KOŚCIUSZKI 18 
CENNIKUrPOWCZE NIA WYSYLAM BEZPŁATNIE 


DOBRE WYCHOWANIE. 
— Heniu, nie drap się nożem! Od tego' 
jest widelec... 


GAZETA PORANNY 


SWIETNE cpasii biodrowe cg li zi, g4- 
mowe od 25 zł. „Małgorzata“, Batore- 
go 84 Il p. 1080-4 


ADWOKAT Dr. Józef Finkelstein prowa- 
dzi obecnie kancelarję we Lwowie, Sło- 
neczna 30. 1336.5 


TOREBKI DAMSKIE, skórzane, jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje, naprawia 
specjalista  Barasch, pląc Bernardvński 
lpi 1287-3 


POKAZ nowego Forda w Stanisławowie 
odbędzie się w dniach 12—15. lutego 
b. r. w Przedsławicielstwie Ford Motor 
Campany, ul. Sapieżyńska 11. Bezinte- 
resowne informacje. „Motor“, skład 
somochodów, sp. z ogr. odp. 1326-3 


DR. BUCZMA . CZAPLIŃSKI, kandydat 
adwokatury z egzaminem sędziowskim 
i obrońca w sprawach karn., Tarnowskie 
go 79, szuka natychmiast kancelarji ce- 
lem współpracy. Kwalifikacje doskona- 
le. Rl zra czazasAlw nełn'a tg" S 


1000000 cdresiw 


wolnych zawodów, ku ców prz mysłow- 
ziemsk ch, oraz rze 


właśc cioli 
mieślnik w 


£ 
Ciw, 


2 üni 


a d. lu'ego 1928. 

KAZDEMU bez poręki sprzeda ! wypezy 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo 
terminowe spiaty firma Jakób Czysz 


Lwów, „dele EA <7- :(neprzeciw Ka - 


lader nb wefnżanią 100r JAWEG A 


Gralolog Ni menr 


stosując się do -Życzeń - przedłuża 
pobyt we Lwawie, ale na krótki 
czas. Osoby, chcące korzystać z mo 
jej wiedzy, zwrócą się z całem za- 
ufaniem. Przyjmuję od 11—1 i od 
5—8, Ossolińskich 8. I. p. 
(MOZE RECZ 
PROWINCJA! 

Tanim kosztem załatwiamy w Warsza- 
wie wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych, komunalnych, instytucjach 
finansowych etc. Informacie, wskazówki 
we wszelkich sprawach. Biuro „Pomoc Pra- 


| wno - Handlowa“ Warszawa, Nowy — 
fwit 2R—16. „bę b 


-e M 


1928 


wyszła z druku 


| 


We B$ri 


A KZ sommarn s a a 


FUWNUN snaronmme swiece motorowe u 5 
elekirodach a 5 zł. poleca: WITOLD 
TRANDA, Lwów, Podlewskiego 2. 


Innst in 


Nerw.Wwi, neuras.en:G/ 


cierpiący na drażliwość, slabość woli, brak 
energii, melancholję, przesyt życia, bez- 
senność, ból głowy, wrażliwość nerwów, 
śledziennicę, nerwowe Zaburzenia serca i 
żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę 


Dra Weisego Słabość nerwów. Dr. Gb- 
hard i Sta. Warńsk. 10989 


Nio się Ch 6 WG; JIG! 


Neh peszy tyko do aszej fi my 


SVENA Lwów Kazimierz) Ska 1 


któr: (ae a 
bę owe, tubo 
GRAMOFONY 55 wano 
we nı dogodne skał z od 5 z 
tygo n bowo lub miesęcznie. Płyty ! 
od 10 sztuk na dogodne s ła y 


40.006 Me szoWoŚG 


> do ł d em ozni'zen em "rzyna'eż :Ś 
oi w jiwó zkej 
wraz z wymienien em n jb iższej st cji 
ko ej wej ur.ędu p.cztoweg. i t. d 


p wia ow j i geinnzj 


KSIEGA ADRESOWA POLSKI 


wraz zw. m Gdeński-m 


dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Ro!n:ctwa. 


KSIĘGA ADRESOWA POLSKI: 


Warszaw”; 
K tow ce, Mi kewioz 4 


zawodów, 
dzie:.n ków. 


Marszałkowska 124. - Tel f 


k- 
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Wydawnictwo: Towarzyst vo R:kiəmy Międzynarodowej Sp. z o. 0. 
Jen. Repr. RUDOLF MOSSE 


Ł:dź Szkolna 4 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz t-szpaltowy milimetrowy 
(szer, 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
stem 12 gr, za wiersz ! azpalt. milime 
frowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gi, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy iszer. 60 mm) w 
tekście (kronika, tepertuar, dział ekono 


sprawdzone, 


ZAWIERA informac'e i adr sy zaczerpnięte ze źródeł urzedowvch 
uzupełn'one i najskrupul tniej 
i o ejmujące całokształ po.skie o ży ia gospodarczego. 


zamieszczone he>pł tnie 
| een w ZZ 


INFORMUJE wyczerpuj co o 40.000 m ojs'owoś i, poda'ąc w każdej 
ins'y ucje państwowe sa rorządowe, k lturalne etc. ora; adresy wolnych 
przemy słu, han „lu, właścicieli ziemsk.ch, 


jak również ręko” 


DO 3TARCZA wszelkich wiadomości w zakresie poda kowym, c Inym, 
wwozowym i wywozowym, obrotu pieniężnego etc. 


UŁOŻONA jest alfabetycznie wed'ur mi js owości oraz wedlug branż 
i umożliwia natychmiastowe odszukaaie żądany h informacji. 


Esie’ "a wydana jes' w dwóch językach (prlskim 
i franc sk m). przy zem poszczeg l'e dzi ły 
ponadto w pięciu językach obcych (anielski n, 
niemieckim, rosy'skim, czeskim i 


CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 90— 


rumuńskim), 


ny: 142-74, 2 5-8, 305 68. - F. K 0. k-nto 1775. 


Kr ków Zy lki wicza 16. 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz I szpalt 
milimetrowy (szer. 60 iam.: w artvkuiłach 
100 gr.. za wiersz 1-szpalt. niilimefrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie A9 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowa 
12 gr., drobne ogloszenia matrymonialne. 
korespondencje 13 gr.. prvwaine za słQ 
wo 12 gr. dla potrzebujących pracv lub 


posady 3 gr.. eala strona ogłoszeniowa 
785 zł. pół strony ogłoszeńiowwej 150 zł 
cała strona tekstowa 480 zł cała strona 
pod nagłówkiem” fi sza).570 zł izgiosze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numern col 


| czamy 25 proc Odpawie-lziatności ra ter 


minowv druk nie ńrzvimujemy Porta 


przekazów nie bonifikujeimv waza: 
Kolumny ogłoszeniowe są podrielnne na 
8 łamów  (azpait). tekstowe aa $ lawy 
:szpałty). 

PRENUMFRATA miecteczngę 


! Z dosiawą na miejsce lab pree- 


sylką pocztowę . . . «2. 1.40 
ies dostawy . a esè 
fn trnniea et K] 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRUD Ki I SPOLKA, pod rarz. J. PŁOCHIEGU, we Lwowie. 


vup. red. DIECAN nhcirzavu osak, 


